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300000  manifestantów 
na Czerwonym Placu w Moskwie
Imponująca defilada wojskowa

MOSKWA. — W 30 rocznicę Rewolucji Październikowej odbyła 
się na Placu Czerwonym w Moskwie wspaniała defilada wojskowa 
1 manifestacja mas pracujących Związku Radzieckiego,

Defiladę odbierali najwyżsi dostojl W Muzeum Narodowym marsz, 
nicy ZSRR z min. Molotowem ij Sejmu Kowalski dokonał otwarcia 
min. sil zbrojnych marsz. Bulgani-l wystawy, obrazującej osiągnięcia 

a czele. Przed defiladą marsz. Zw. Radzieckiego. Stolica złożyła
Bułganin wygłosił krótkie przemó­
wienie. Podkreśliwszy zasługi armii 
radzieckiej w ostatniej wojnie, 
mówca zaznaczy), że ZSRR stoi na 
straży pokoju j  bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego. Polityka zagranii 
na Związku Radzieckiego znajduje 
gorące uznanie w postępowych ko­
lach na całej kuli ziemskiej.

Ostatnia wojna wstrząsnęła, o- 
świadczył marsz. Bułganin. pod­
stawami systemu kapitalistycznego, 
natomiast siły demokracji doznały 
dalszego wzmocnienia. Sukcesy obo 
zu demokratycznego nie dają spo­
koju podżegaczom wojennym, któ. 
rzy planują nową imperialistyczną 
awanturę wojenną. Planom tym 
przeciwstawia się Związek Radziec­
ki, ostoja pokoju i bezpieczeństwa, 
oraz armia radziecka.

Następnie przez Plac Czerwony 
przemaszerowały dywizje piechoty 
artylerii i czołgów. Defilada była 
najpotężniejszym pokajem potęgi 
wojskowej ZSRR od chwili zakoń­
czenia wojny. Po przejściu oddzia­
łów radzieckich rozpoczęła się mani 
festacja pracujących stolicy Związ­
ku, w  której wzięło udział ponad 
300.000 osób. W pochodzie niesiono 
1200 sztandarów. Całość uroczy­
stości na Placu Czerwonym spra­
wiała imponujące wrażenie.

MOSKWA. — Z okazji 30 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej depesze gratulacyjne na ręce 
prez. Węgier Tiłdy, premier Attlce, 
przesłali m. in.: prez. Truman, 
prez Węgier Tiłdy, premier Attlce, 
marsz Tito, premier Dymitrow, 
premier Gotwald.

hołd pamięć; żołnierzy radzieckie 
poległych w walkach o Jej wyzwo 
lenie pod pomnikiem Bratersłwa 
Broni. Przez 2 godziny kolo pomni­
ka przeciągały delegacje i poczty 
sztandarowe, składając wieńce i wią 
zanlti kwiecia.

Czy ZSRR
ma A-bombę?

„Być m oże...“
mlliawiaila Wyszyński
NOWY JORK — W Ameryce i 

W. Brytanii ogromne wrażenie 
wywołało oświadczenie min, Mo- 
łotowa, złożone we czwartek w 
Moskwie, iż tajemnica bomby ato 
mowej nie istnieje.

Dziennikarze angielscy i  amery­
kańscy zwrócili się w Nowym 
Jorku do min. Wyszyńskiego 
zapytaniem, czy Zw. Radzici 
posiada już bombę atomową.

Min. Wyszyński, jak donosi 
respondent BBC. uśmiechnął sil 
odpowiedział: „Być może..?'

P o la c y  D .P .  n ie  m ogq  Łyć p r z ed m io te m

Repatriacja zadaniem
Międzynarodowej Organizacji Uchodźców

NOW Y JORK. —  Na komi­
sji społecznej ONZ przema­
wiała delegatka Polski Kalino­
wska , w debacie nad spra­
wą uchodźców i imigrantów. 
Zdaniem Rządu Polskiego głów 
nym zadaniem Międzynarodo­
wej Organizacji Uchodźców win  
na być repatriacja. Polska nie 
wypowiada się za przymusoą 
repatriacją jednakże przeciw­
stawia się fałszywej propagan­
dzie prowadzonej przez pewne 
kola wśród uchodźców pol­
skich. Emigracja nie jest naj­
lepszym rozwiązaniem proble­
mu uchodźczego i zwykle za o- 
fortami państw imigracyjnycb 
kryje się poszukiwanie taniej 
siły roboczej.

Ńa zakończenie delegatka 
polska stwierdziła

polscy nie powinni być przed­
miotem gry innych państw, i 
że należy ich zachęcać do po­
wrotu do kraju.

Uroczystości w Warszawie
WARSZAWA. — W dniu Święta 

Narodowego ZSRR amb. Lebiedie, 
przyjmował życzenia *"a Zw. Ra 
dzieckiego. Życzenia złożyło około 
2.000 delegatów organizacji politycz 
nych, społecznych, młodzieżowych, 
zw. zawodowych itp. M. in. osobiś­
cie zjawił się w gmachu Ambasa­
dy Marszalek Żymierski..

Nowy plan
finansowy

na komisji
skarbowo-budżetowej

WARSZAWA. Na posiedze­
niu komisji skarbowo budżeto­
wej minister skarbu tow. Dą­
browski omówił przystosowa­
nie naszego systemu finansowe 
go do zmienionych warunków 
w kraju. Wicemin. tow. Die­
trich referował zasady nowego 
systemu finansowego.

lila i  l i t e r ę  O N Z

przez 6 państw słowiańskich
N OW Y JORK. — Korespondent PAP donos1 z siedziby 

ONZ w Lakę Succes: Mimo zdecydowanego sprzeciwu państw 
słowiańskich, które wielokrotnie podkreślały, że projektowany 
Komitet Tymczasowy jest sprzeczny z Kartą ONZ, komisja 
polityczna przyjęła utworzenie lego komitetu większością 43 
głosów przeciw 6 i przy 6 powstrzymujących się od głosowa­
nia. Nie głosowały państwa arabskie.

Po glosowaniu delegaci Zw. 
Radzieckiego, Polski, Czechosło­
wacji, Jugosławii, Ukrainy _ i 
Białorusi złożyli oświadczenia 
do protokółu, że ich rządy nie' 
wezmą udziału w pracach no­
woutworzonego Komitetu. W i­
ceminister Wyszyńsk5 oświad­
czył w komisji, że w czasie de­
baty Związek Radziecki wyka­
zał, iż utworzenie kom:?etu tym 
czasowego jest równoznaczne z 
naruszeniem Karty ONZ i rów 
nowagi w łonie tej organizacji. 
Związek Radziecki. — Dowie­
dział delegat ZSRR stoi zawsze 
za przestrzeganiem i wzmacnia 
niem Karty ONZ. Ponieważ 
jednak Komitet Tymczasowy 
r.»: opiera się na żadnych praw 
nych podstawach, Związek Ra­
dziecki nie weźmie w nim u -  
działu.

Równieżfdelegat Polski amba 
‘sador Lange przypomniał,

Polska stwierdziła uprzednio 
dwukrotnie, iż Komitet Tymcza 
sowy narusza ducha i literę Kar 
[y ONZ, wobec czego delegacja 
jolska nic będzie uczestniczyła 
w pracach tego Komitetu.

W czasie dyskusji nad projek 
tern amerykańskim, delegat bry 
tyjski, Shwacross, zapropono- 
val oddanie sprawy legalności 

Komitetu Tymczasowego do 
rozstrzygnięcia Międzynarodo­
wemu Trybunałowi Sprawiedli 
wości w Hadze. Wniosek ten 
spotkał się,ze sprzeciwem wice 
ministra Wyszyńskiego, który 
ząznaczył. że Międzynarodowy 
Trybunał Sprawiedliwości nie 
może być postawiony ponad są 
mym ONZ, oraz że propozycja 
brytyjska nie ma w  istocie na 
celu sprawiedliwości, o którą 
Związek Radziecki zawsze go» 
f.ów jest walczyć. ,

Ifierw sze  d n i  o b ia d  Itm dyńsG icfi

D olary start » M a łe j  C zw ó rk i«

Sprawa udziału mniejszych państw w naradach
trwają narady zastępców mini­
strów spraw zagranicznych 

uchodźcy czterech mocarstw, poświęcone

W Londynie | przygotowaniu materiałów, do-

Przyjęcie 11-tu krajów »en hlock«
zaleca w ONZ delegat szwecki

NOW Y JORK. — Specjalna | wzmocnienia zasięgu działania
podkomisja ONZ zajmowała się 
wczoraj sprawą przyjęcia 11 
państw do ONZ.

Delegat Szwecji wystąpi! z 
propozycją przyjęcia en błock 
wszystkich powyższych krajów 
do ONZ, twierdząc, że pazyczy 
ni się to do złagodzenia napięcia 
w sytuacji międzynarodowe’

tych organizacyj. „Łatwie 
będzie rozstrzygać spory mię* 
dzynarodówc, powiedział dele- 
gat szwedzki, jeżeli wszystkie 
kraje znajdą się w ONZ.

Księżyc „odpowiada"

yczących problemu niemieckie 
go dla „Wiplk:,:j Czwórki". Za­
stępcy ministrów omawiali za­
gadnienia proceduralne. Poru­
szono również problem dopusz­
czenia innych państw, które 

alczyły z Niemcami, do sfor­
mułowania swego stanowiska i 
uczestniczenia w pracach nad 
Drzygotowaniem ewentualnego 
traktatu pokojowego.

Rzecznik brytyjski zaprze­
czył jakoby Foreign Office o- 
Dracowywalo projekt powołania 
do życia zachodniego państwa 
niemieckiego, gdyby konferen­
cja Wielkiej Czwórki nie dala 
rezultatu. Z  projektem tym wy 
tąpił już kilka dni temu znany

ze swych germanofilskich sym* 
patii senator amerykański Vaa 
denberg.

wzywa do wzięcia udziah* 
w zgromadzeniu publicznym pod 
hasłem: j

PPS W WALCE O POKÓJ 
f  POSTĘP

W niedzielę, 9 • listopada br. o • go­
dzinie 9,30 w  sali kina „Świt** 
przemawiać będzie Wicemarszałek 
Sejmu Ustawodawczego
TOW. STANISŁAW SZWALBE 
Przewodniczący Rady Naczelnej 
PPS.

na sygnały radarowe 
SYDNEY. (SAP). Rada nau­

kowych badań przemysło­
wych wydala komunikat opi­
sujący eksperymenty przepro 
wadzone przez trzech uczo­
nych australijskich badają­
cych najwyżej położone stre­
fy atmosfery.

Pierwsze próby rozpoczęte 
•• tzwsrlek nie dały pomyśl

nych rezultatów. Jednakże w 
piątek po dwu i pół sekun­
dach wysyłania znaków na 
księżyc u r o i  poczęli ciłbis-
rać  „nikłe ale zwarte" echo
radarowe z księżyca, które 
śrwsto przes p #  »



Bepesza do W  PPS 
od zjazdu PPS we Francji

WARSZAWA. (SAP) — Na 
ręce przewodniczącego CKW 
PPS taw. posła min. K. Rusin- 
ka nadeszła w dniu 6 b. m. z 
Paryża depesza od Prezydium 
101-go Zjazdu Polskiej Partii 
Socjalistycznej we Francji:

„101 Zjazd PPS we Francji 
przesyła Wam wyrazy najgłęb­
szej solidarności.“

PARYŻ. W Paryżu zakończył 
ohrady 2-dniowe zjazd delega­
tów 64 placówek PPS i OM 
TUR we Francji. Z ramienia 
PPS w kraju przybyli wicemi­
nister Kazimierz Sokołowski, 
poseł Stanisław Dobrowolski i 
posłanka Dorota Kluszczyńska 
Na zjeździe były reprezentowa­
ne partie socjalistyczne Frań-’ 
cji, Węgier i Rumunii. Delegat 
francuskiej partii socjalistycz­
nej Grumbach wygłosił przemó 
Wlenie.

Obszerne sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności PPS 
we Francji złożył ustępujący 
prezes Mierzwiński. Posłanka 
Kłuszyńska wygłosiła referat: 
„W walce o pokój i  zbliżenie 
narodów.

Pod koniec obrad zjazd przy 
stąpił do wyboru władz PPS we 
Francji i zarządu OM TUR. 
Frazesem został wybrany tow. 
Ratajczak.

Śladami Nagyego
Pfeiffer uciekt z Wągier

WIEDEŃ. „Wiener Kurier" do­
nosi, że b. poseł węgierski Pfeiffer, 
który wraz z żoną i córką zbiegi z 
Budapesztu, przeszedł granicę au­
striacką i znajduje się podobno u 
swych przyjaciół w Wiedniu.

Dymisja min.Tatarescu
BUKARESZT (SAP) — Po 

votum nieufności uchwalonym 
przez parł. min. spraw zagra- 
nicznych Tatarescu, podał się 
on do dymisji, która zostanie 
przyjęta' przez króla.

Ustąpił równ’*ż minister skar 
bu, Aleksandrini, minister ro= 
bót publicznych Jerzy Vantu, 
oraz minister kultury Radu Ros 
culet. Rząd rumuński zebra! się 
we czwartek na nadzwyczajnym 
posiedzeniu w celu omówienia 
sytuacji.

N o w e  n o rm y  m ie s z k a n io w e
d l a  b u d o w n i c t w a  r o b o t n i c z e g o

WARSZAWA — Minister­
stwo Odbudowy wydało rozpo 
rządzenie o normacfi i standar- 

w.tach, przewidzianych dla pra- 
■ cowniczego budownictwa mie- 
" szkaniowego. N ajm n iejsza  po ­

w ierzchn ia  u ż y tk o w a  izb y  nie  
m oże  b y ć  n iższa  n iż 8 m  kw ., 
najmniejsza wysokość mieszka 
nia 2.40, największa 2.60 mtr.

Każde mieszkanie musi mieć 
własny klozet, we wspólnych 
domach na sześć rodzin musi 
być jedna łazienka. Jeżeli mie­
szkanie liczy ponad trzy izby, 
klozet nie może być wspólny 
' z łazienką.

C holera
w liście nie jest groźna

PARYŻ (SAP). — Francuski In ­
stytut Higieny ogłosił, że nie nale­
ży obawiać się przeniesienia chole­
ry  przy pomocy listów (!). Bakcyl 
cholery nie przenosi się bowiem na 

o, dla większej pe- 
wszystkie worki z pocztą 

s Wschodu będą po-
; dezynfekcji na lotniskach fran 

.. Osoby otrzymujące listy
, >  ezsZae boa obaw
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Armia mścicieli i wyzwolicieli
uratowała kulturę świata

WARSZAWA. -  Podczas u- 
roczystej akademii w Warsza­
wie z okazji 30-lecia Rewolucji 
Październikowej przemówienie 
wygłosił tow. minister Minc:

.Zebraliśmy się tutaj — o- 
świadczył minister Minc — w 
30-lecie Wielkiej Rewolucji 
Październikowej nie tylko, aby 
uczcić święto potężnego i przy­
jaznego nam państwa, ale jedno 
cześnie po to, by uczcić roczni­
cę gigantycznego, przełomowe­
go wydarzenia historycznego, 
którego znaczenie przerasta gra 
nice Związku Radzieckiego i w 
ciągu 30 lat trudów i zwycięstw 
promieniuje na cały świat.

Trzydzieści lat temu lud Ro­
sji nod wodzą wielkiego Lenina 
rozbi1 znienawidzony ustrój ob 
szarniczo -  kapitalistyczny — 
dawną Rosję — więzienie nąro 
dów i przystąpił do budowy no 
wego życia.

Minister przypomina kolejne 
etapy trudnych walk i zmagań 
aż po rok 1939.

„W bohaterskich latach 1941
» 1945 ważą się- losy świata — 
owił tow. Minc. — Jeśli upad 
e Związek Radziecki — upad 

nie kultura i cywilizacja Świn­
ia. Po nowej ofensywie hitle­
rowskiej na Kaukaz i Wołgę na 
stępuje epopca Stalingradu. Mi 
liony ludzi na całym świecie z 
najwyższym przejęciem czeka- 
ią na wynik zmagań armii ra­
dzieckiej, otoczonej nad Wołgą 
żelaznym pierścieniem niemiec­

Grecio arsenałem OSA
Wyładowano już 32 tys. ton broni

PARYŻ. (PAP) — Z Aten do 
noszą, że szef misji atnerykań 
skiej „pomocy" dla Grecji1, 
Griswold, oświadczy! prasie a- 
teńskiei, że w Pireusie wyłado-

Marshall ujawni swój »p!an«
WASZYNGTON (PAP) — Amery 

kański mjnister spr. zagranicznych 
Marshall oświadczył, że na zebra­
niu połączonych komisji spraw za­
granicznych kongresu, które odbę­
dzie się w  najbliższy poniedziałek, 
przedstawi swój pełny program po­
mocy dla Europy.

Rozporządzenie ustala pięć  
kategorii m ieszkań. Dla pierw­
szej kategorii, a więc mieszkań 
jedno i  pó ltg ra izbow ych  ustało 
no powierzchnię mieszkaniową 
na 22 m tr. u ży tk o w ą  na 16 mir. 
(korytarz, łazienka i tp.). Dru­
ga kategoria: mieszkanie dwu­
izbowe — 35 mtr. i  24 mir., 
trzecią kategorie stanowią mie 
szkania n a j b a r d z i e j  po­
lecane dwu i pó l w zg lędn ie  
tr z y  - izbowe o powierzchi mie 
szkaniowej 45 m e trów  kw adra  
lo w yc h  i 28 m. pow ierzchn i 
u ży tk o w e j. Czwarta kategoria 
-t- mieszkania 3 i 3,5 izbow e  —  
4$ m ir. i 32 m„ piąta kategoria 
— mieszakrtia czteroizbowe 58 
metr, i 40 m.

Radziecki teatr kukiełek 
przybędzie do Polsce

WARSZAWA. — Jak się dowi 
duje SAP, w związku z miesiącem 
wymiany kulturalnej pomiędzy 
Polską a Związkiem Radzieckim, w 
listopadzie przybędzie do Warsza­
wy Teatr Kukiełkowy Obrascowa >

:zach Związku Radziec­
kiego — podkreślił min. Wyszyń 
ski — wyłącznie Rada Bezpie­
czeństwa jest odpowiedzialna 
za utrzymanie pokoju i  bezpie­
czeństwa światowego. Rada 
Bezpieczeństwa posiada wyjąt­
kowe kompetencje, które nie mo 
a być udzielone żadnej innej 

organizacji ONZ.
Jeśli „małe zgromadzenie" 

ma za zadanie ułatwiać pracę 
Ogólnego Zgromadzenia, to sta 

się przez to zasadniczą insty 
tucją ONZ, a nie instytucją za 
stępczą. jak to usiłowano przed 
stawiać.— dodał min. Wyszyń-

Przedstawiciel ZSRR określił 
projekt utworzenia „małego 
zgromadzenia" jako „projekt tra 
giczny", który nie tylko nie 
przyniesie pożytku, ale stać się 

źród*em poważnych kon- 
sekwentyj politycznych, jakie 
ponosić będzie musiała w przy- 
izłości ONZ.

Związek Radziecki wypowia­
da się przeciw utworzeniu „ma 
lego zgromadzenia", ponieważ 
byłoby to pogwałceniem Karty 
ONZ, podkopywaniem funda­
mentów ONZ i zniszczeniem

kim. 22 doborow e dyw izje  n ie ­
mieckie zostają okrążone i do­
szczętnie zniszczone. Przez  Woł 
e. Don, D niestr, Bug, Dniepr,

WirJę, O drę, S zprew ę i Łabę 
idzie naprzód a rm ia  m ścicieli i 
wyzwolicieli.'*

Manifestacje
w całej Polsce

W święto rocznicy Rewolucji Pa­
ździernikowej odbyły się we 
wszystkich większych miastach poi 
skięh obchody i uroczystości.

W Warszawie przedstawiciele spo 
leczeństwa polskiego, zebrani na u- 
roczystej akademii w sali kina 
„Roma'', wystali na zakończenie de 
pfesze gratulacyjne do generalissi­
musa Józefa Stalina przewodniczą 
cego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Mikołaja Szwernika.

W Łodzi — odbyła się wielka 
manifestacja z udziałem licznych

Votum nieufności dla min. Tatarescu
Parlament rumuński krytykuje stosunki w MSZ

dża się że sekretarz delegacji 
rumuńskiej na Konferencję Pa­
ryską — Oprisząn brał udział 
w zdradzieckim działaniu gru­
py Gafencu—Cretzeanu i dzia­
łał na szkodę interesów kraju, 
w czasie konferencji pokojowej 
w Paryżu, urzędnicy rumuń­
skiego ministerstwa spraw za 
granicznych przekazali agen-

BUKARESZT. Parlament ru­
muński w czasie swego środo­
wego posiedzenia uchwalił 187’ 
glosami przeciw 192 votum 
nieufności dla ministra spraw 
zagranicznych Tatarescu.

Poseł komunistyczny Cleja 
odczytał uchwalę komisji spraw 
zagranicznych w której stwicr-

wano już 32 tysiące ton materia 
!u wojennego dla greckiej ar­
mii rządowej.

Co się tyczy odbudowy kra­
ju, to, zdaniem Griswolda, nie 
można przedsięwziąć w tej dzie 
dżinie nic poważnego przed po­
konaniem partyzantów i że na 

i:ie można zużytkować itylko 
milionów dolarów na mniej­

sze prace.

Sprzeciw  m in. W yszyńskiego wobec 
projektu „Małego Zgromadzenia” ONZ

NOWY JORK. (SAP) — Przemawiając na posiedzeniu 
komisji politycznej ONZ, przedstawiciel ZSRR — min. Wy­
szyński oświadczył, że projekt utworzenia t. zw. „małego zgro 
madzenla" jest manewrem, zmierzającym do unicestwienia 
Rady Bezpieczeństwa.

tych zasad, na których ONZ 
jest oparta.

Wszystko to zmierza do z 
sienią prawa veta — zakończył 
swe przemówienie min. Wyszyń 
ski.

Dyskusja

delegacji i pocztów sztandarowych 
party] politycznych, organizacyj spo 
lecznych, młodzieżowych, zakładów 
pracy itp. Na zakończenie uroczy­
stości złożono wieńce na grobach 
żołnierzy radzieckich i pod Pomni­
kiem Zwycięstwa.

We Wrocławiu — zgromadziły się 
delegacje organizacyj i zakładów 
pracy wraz z kompaniami honoro­
wymi Wojska Polskiego i MO 
przed siedzibą Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, skąd w 
pochodzie udano się na cmentarz 
poległych żołnierzy Armii Czerwo- 
nej. U stóp mauzoleum nastąpiło 
złożenie wieńców. Następnie odbyła 
się w  sali Teatru Państwowego uro 
czysta akademia.

*
Manifestacje i uroczyste akade­

mie z okazji 30-letniej rocznicy Re 
wolucji Październikowej odbyły się 
również w Krakowie, Gdańsku, Po 
znaniu. Rzeszowie, Katowicach, Lu 
blinie i Innych miastach Polski.

toin pewnych państw, w . Rumu­
nii szereg tajnych dokumen­
tów. Pełnili ponadto rolę łącz­
ników między grupami zdraj­
ców narodowych w kraju i po­
za jego granicami. Pomimo pro 
testów jakie swego czasu pa- 
dly z trybuny sejmowej — pod 
kreślą się w rezolucji — nie 
zlikwidowano' w ministerstwie 
spraw zagranicznych elemen­
tów wrogich państwu. Winę za 
to ponosi Tatarescu.

NOWY JORK. (PAP) W dys­
kusji nad propozycją amery­
kańską w sprawie utworzenia 
t. zw. Komitetu Tymczasowego 
ONZ" prócz delegata radziec­
kiego Wyszyńskiego i  delegata 
polskiego dr. Langego również 
delegat Czechosłowacji wypo­
wiedział się przeciwko propozy 
cji amerykańskiej. Dr. Kvatt 
(Australia) upolował do dele­
gacji radzieckiej by jednak 
współpracowała w „ekspery­
mencie”, proponowanym przez 
USA. Delegat hinduski zapew­
niał, że w toku prac przygoto­
wawczych do utworzenia „Ko­
mitetu Tymczasowego” postara 
no się o to, by komitet ten ni* 
naruszył uprawnień Rady Bez­
pieczeństwa. Jako zwolennicy 
propozycji amerykańskiej gado 
klarowali się też przestawicie- 
le Danii Chin i A j^ e u tjw ^

i  PMsr

»Hiemcy nie mają dość«

D i e  T a t
Propaganda podżegaczy wojen­

nych, która została jednomyślnie 
potępiona z inicjatywy Związku Ra 
dzieckiego przez Generalne Zgro­
madzenie ONZ .po przełamaniu- o- 
poru USA, znajdowała szczególnie 
podatne pole w zachodnich strefach 
okupacyjnych w Niemczech. Niem­

a l i  alarmujące artykuły i 
komunikaty w prasie i radiu anglo 
saskim z przedsięwziętą przez wia 
dze okupacyjne naprawą dróg i mo 
stów. Każdy tank amerykański, czy 
angielski, który przejeżdżał szosą, 
każdy samolot, przelatujący nad 
miastem niemieckim, jak donosi ko 
respondent zurichskiego „Die Tat”, 
byl dla Niemców potwierdzeniem, 
e  wojna jest bliska.

„Jeżeli dziś w Niemczech Za­
chodnich nie mów] się o kryzysie 
gospodarczym, chociaż zbliża się 
nowg katastrofalna zima, to dzie­
je się to głównie dlatego, że P 

mówj się «

micckiej, który s 
lat, a obecnie pozostałe pofl ko­
mendą brytyjską opowiada mi, że 
wkrótce wyjedzie do Turcji, lub 
Grecji 1 wstąpi do służby amery- 
kańskiej. Podobno agenci wer­
bowniccy ofiarowali mu już 200

set .(ego kolegów już wyjechało. 
Niemiec, z którym rozmawiam 
jest zdania, że to „tam właśnie 
naprzód zacznie się”... Pytam go 
czy nie miał jnż dosyć wojny. 
Nie rozumie mnie, wzrusza ramio 
nami i odpowiada: „Widzi Pan, 
pochodzę z Sopotów..."

Oto owoce propagandy wojennej.
Należy spodziewać się, że jej za- 

ostatnia nota Polskiej Mi 
sji Wojskowej w Berlinie do władz 
anglosaskich w sprawie niezdro« 
wych stosunków, panujących 
wśród przesiedleńców niemieckich, 
ochłodzą trochę wojownicze zapały
Niemców, którzy ciągle jeszcze, ,nie 
mają dość”.

Ich prosperity

Organ wielkiego kapitału, ukazują 
ęy się w  Nowym Jorku z całym

„Gdyby nasze i 
ly zostać urzeczy’ 
zek Sowiecki i państwa z nim 
zaprzyjaźnione byłyby zmuszone 
wycofać się z Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Kula ziem­
ska uległaby wyraźnemu po­
działowi na dwa światy.

W języku handlowym ozna­
czałoby to dla nas okres prospe 
rlty dzięki akcji dozbrajanla, 
kiędy to dostawy broni j mate­
riału wojennego nic byłyby o- 

3 potrzeb wojsko- 
, kraju, ale obej- 
madto zapotrzebo- 

krajów Europy Zachod­
niej i Pacyfiku.

Kartą Narodów 
nych wydaje się przes

!, ZWią

A więc przede • 
sperity" dla niewielu nawet kosz­
tem podziału świata j  rzuceniu g® 
w przepaść wyścigu zbrojeń. Dera® 
kratyczna opinia publiczna wdzię­
czna jest „Baiaionowt” za je*9
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WALKA O POKÓJ
W związku z naprężoną syt 

acią międzynarodową wywoła­
ną przez imperialistów i podż 
gaczy wojennych spod znaku 
dolara, którzy pragną rozpalić 
żagiew nowej rzezi wojennej, 
aby utopić wraz z klasą robotni 
czą w jej własnej krwi ideę po­
stępu, demokracji i socjalizacji 
Polska Partia Socjalistyczna' 
iasno 1 wyraźnie określiła przez 
ostatnią uchwałę CKW swój 
stosunek do obecnej sytuacji 
międzynarodowej.

Polska Paria Socjalistyczna 
wzięła na siebie historyczny o 
bowiązek, podejmując się mi­
sji zjednoczenia, sRonsolidowa- 
nia w skali przynajmniej euro 
pejskiej całej lewicy socjalisty 
cznei w celu stworzenia silne­
go frontu aretykapitalistyczne- 
go, antywojennego i amtyfaszy 
slowskiego wspólnie z komuni- ' 
stycznymi partiami.

Nie ulega najmniejszej wąt- 
i pliwości, że mimo zatruwania 
przez wrogą propagandę serc 
ludzkich jadem nienawiści, to 
jednak jednym z głównych prag 
nień ludzi pracy na całym świe 
cie, bez względu ma różnice ras 
i narodowości — jest utrwale­
nie pokoju. Dzisiaj toczy się 
bój o pokój, bój, który zadecy­
duje o losach świata.

Polska klasa robotnicza wy­
chowana w duchu klasowym 
pod czerwonymi sztandarami 
partii postępu i radykalizmu 
społecznego, krzewionego na 
przestrzeni dziesiątek lat przez 
Polską Partię Socjalistyczną. 
— zdaje sobie doskonale spra­
wę z powagi chwili jaką prze­
żywamy, toteż z całą świadomo 
śrtą dźwiga na swych spraco­
wanych barkach ciężary i poko 
nywuje z wielkim poświęce­
niem tyszelkie trudności, usuwa 
bic swą niezmordowaną pracą 
ślady ohydnej wojny, plącąc 
cierpliwie za skutki wywołanej 
oracz kapitalizm burzy wojm- 
nej swoim niedostatkiem i

wzmożonym tempem pracy, wi 
lżąc w tym jedyny sposób 
trwalenia niepodległości i os 
nięcia dobrobytu.

2vwo pamiętamy kryzysy go 
spodaraze, rozpaczliwą nędzę, 
zastraszające rzesze bezrobot­
nych ludzi, którzy nic nie mieli 
do stracenia. To były wyniki 
goistyeznei i  rabunkowej go­

spodarki kapitalistycznej przed 
wojną, która równocześnie by­
ła przyczyną wojen. Dlatego 
też tam, gdzie naczelnym ha- 

i jest utrzymanie bezwzglę 
dnej konkurencji gospodarczej 

kontynuacja wyzysku czlowie 
ka przez człowieka, oraz nieo­
graniczona ekspansja handlowa 
tam nie ma dobrych warunków 
porozumienia i pokojowego 
współżycia.

Wobec takiej prawdy nie wy 
■tarczą dzisiaj tylko piękne ha­
sła pacyfistyczne. Prawdziwy 
pokój jest wówczas możliwy, 
ieśli wszystkie narody na zasa 
dach równości praw i obowią- 
■,ków szanując się wzajemnie 
będą pracować solidarnie, jeśli |: 
klasa robotnicza dążyć będzń

raasasefeo sfanoirisfto

Nie ma czasu

30-ie in i dorobek ZSRR
na wystawie w Warszawie
W ARSZAWA. (SAP)
Wystawa wspaniałych ilustra 

Cyj i plansz składa się z 7 na­
stępujących działów: Rewolucja 
Październikowa i  wojna domo­
wa, ustrój społeczny i politycz­
ny, przemysł, rolnictwo, budżet 
i płace, kultura i sztuka, oraz 
wojna narodowa.

Przedstawione w syntetycz­
nym skrócie dzieje Związku Ra 
dziecklego i jego najbardziej 
istotne cechy ustrojowe, gospo­
darki i kultury, pozwalają wi­
dzowi łatwo ogarnąć całość te­
matu. Pięćset kilkadziesiąt na 
oieów doskonale objaśnia plan­
sze i fotografie, całkowicie za­
stępując normalny przewodnik 
wystawowy. Z najbardziej in­
teresujących danych należy wy 
mienić choćby takie: ilość e- 
gzemplarzy dzieł Gogola w la­
tach 1888—lttłi  wynosiła 5.813 
podczas gdy w lątach 1918 do 
1847 osiągnęła w 35 językach 
10.526 egz. Puszkin, wydany w 
76 językach i narzeczach naro­
dów radzieckich, osiągnął na­
kład 35.426 egz. Naturalnie na i 
wyższą cyfrę osiągnął Gorkij — 
44.594 egzemplarzy w 66 języ­
kach. i

Wzrost liczby studentów wyż 
szych uczelni wyraża się od ro 
ku 1914 — 1938 cyfrą 590 tys. 
W tym samym okresie liczba 
uczniów w szkołach radzieckich 

~ *36,2 tys. do

(i) W  w yborach  sam orządo­
w ych w e F ra n c ji gen. de Gaul- 
le  zgrupow ał n a  sw ych lis tach  
bardzo pow ażne ilości głosów 
oraz -uzyskał około 40 procen t 
ogólnej liczby m andatów . Nie­
w ątp liw ie  je st to  jego pow aż­
ny  sukces, aczkolw iek rez u lta t 
w yborów  nie zrealizow ał n a ­
dziei przyw ódcy neolaszyzm n 
w e Francji. Gen. de Gaulle wy­
su n ą ł hasło  w alk i wyborczej z 
kom un is tam i, u siłu jąc  zm niej­
szyć ich  w pływ y n a  te ren ie  sa­
m orządu . Okazało się jednak, 
że celując w kom unistów , t r a ­
f ił w  sw oich w ięcej lub  mniej 
uk ry tych , a le  zaw sze n iew ąt­
pliw ych przyjaciół w  postępo­
w ych  kato lików . U zyskali oni 
bow iem  ty lko  około 10 proc, 
głosów, podczas gdy kom uniści 
m ie jscam i naw et przekroczyli 
ilość głosów oddanych  d la  nich 
przy o sta tn ich  w yborach p a rła -  
m e n tarnyh , a w  ogóle ich  s ta n  
posiadan ia  nie zo stał naruszo­
ny.

Aczkolw iek sukcesy de Gaul-
’a w w yborach sam orządo­

w ych n ie  na ru sz ają  w zasadzie 
u k ła d u  sil politycznych, nie 
m nie j jednak  liczy on n a  popar 
cle bardziej w yraźne w szyst­
k ich  sw ych zwolenników  w  par 
lam encie , k tórzy  do tychczas za 
s ila ją  szeregi MRP.

Pow odzenie dodaje odwagi. 
Gen. de Gaulle zapow iedział, że 
będzie dąży ł do rozw iązania 
p a rla m e n tu  i  p rzeprow adzenia  
now ych w yborów ; in  dom aga 
się zm iany  konsty tucji w  k ie­
r u n k u  rozszerzenia  w ładzy 
P rezyden ta  R epublik i oraz rzą- 
du, a  o rdynację w yborczą do 
p a rla m e n tu  pragn ie  oprzeć na 
system ie w iększości, uchylając  
zasadę  proporcjonalności.

Rząd R am adiera  uzyskał dla 
Siebie większość w pa rlam en­
cie, ale została  ona odmierzo- 

iście po a p teka rsko , s ta n o ­
w i bowiem tylko 20 głosów. Z 
w iadom ości k tóre  dochodzą wy 
n ika , że w  ku lu a rach  pa rlam en­
tu  rozw ażana je s t  możliwość 
całkow ite j zm iany rządu , a nie 
k tó rzy  tw ie rdzą, że m a ona n a ­
stąp ić  w nied ług im  czasie.

W  ubieg łą  niedzielę odbyw a­
ły  się rów nież  w W ielkiej B ry­
tan?! częściowe w ybory do sa­

do swego celu na bazie jednoli 
tego frontu, jeśli na świecie bę 
dzie więcej troski o nieszczę­
śliwych i upośledzonych spo­
łecznie, gdy nieludzki wyzysk, 
nadmierne bogactwo i nędza 
stanie się powoli czymś obcym, 
zaś wszelka produkcja dóbr ma 
terialnych przystosowana bę­
dzie do zaspokojenia potrzeb 
konsumpcyjnych i cywilizacyj­
nych, kiedy nic będzie chodzić 
wyłącznie o zagadnięcie rynków 
zbytu, a raczej towary przezna 
czone będą na wydatne podnie

Kwestionowanie granicy polsko-niemieckiej
jest jedną z form podżegania do wojny

To, co się dzieje obecnie w 
Niemczech, jest przedmiotem 
bacznej obserwacji zarówno rzą 
du polskiego, jak również pols­
kiej opinii publicznej. Świadczy 
o tym nota Polskiej Misji Woj­
skowej w Berlinie, wystosowa­
na do Sojuszniczej Rady Kon-
troli, wyliczająca szereg stwierNiemczech, jest bezsporne.- Ci,

m orządów . O kazuje się, że L a­
bou r P a r ty  s tra c iła  w  n ich  po­
nad 600 do tychczas zajm ow a­
nych m andatów . J e s t to  ba,rdzo 
c harak te rystyczny  znak, gdyż aż 
do tąd  opinia wyborców b ry ty j­
sk ich  niezm iennie opow iadała 
się za labourzystam i. We wszy­
stk ich  dotychczasow ych uzupel 
n ia jących  w yborach  do Izby 
Gmin nie s tra c ili oni a n i jedne 
go m a n d a tu  n a to m ia s t obecne 
w ybory do sam orzędów  w yka­
zały rosnącą popularność  k a n ­
dydatów  konserw atyw nych .

Skąd te  sym patie  do prawi­
cy zaobserw ow ane we F rancji 
i w  W ielkiej B ry tan ii?  Przede 
w szystkim  trzeba  stw ierdzić, 
że w ym ow a w yborów  sam orzą­
dow ych w obydw u kra jach  nie 
je s t analog iczna . We F ra n c ji 
na stęp u je  tylko w yjaśn ien ie  sy 
tu a cji w  układzie sil n a  sam ej 
praw icy. S iły  lew icy nie zosta­
ły pom niejszone. N iem niej je ­
dn ak  w yraźna ap ro b a ta  poczy­
n a ń  gen. de G au llea  ze strony  
pow ażnej ilości wyborców  oś­
m iela go do działań  bardziej 
zdecydowanych. U ła tw ia  m u  sy 
tnację  rozbicie jednolitego iro n  
tu  robotniczego. B rak  koordy­
nacji między socjalistam i i  ko­
m unistam i i  uległość rządu  
R am adiera  wobec s ie r  kap ita li­
stycznych  w yw ołuje we F ra n ­
c ji w yraźny niepokój w śród 
k la sy  robotniczej n pogłębiają­
ce się s ta le  trudności gospoda? 
cze pow odują pow szechne n ie ­
zadow olenie.

Zaobserw ow ane osta tn io  od­
sunięcia  się m as wyborczych 
w ypływ a z polityki rzę d u  prem ie 
ra  A ttlee. P rzed  w yboram i p a r 
lan ien tarnym i L abour P a r ty  
głosiła program  reform  społccz 
nych oraz  zasadę  w spółpracy 
z R osją Radziecką d la  ug runto  
w ania  pokoju św iatow ego. W  
p rak ty c e  rząd  P a r tii  pracy  od­
dała  się coraz bardziej od swo­
ich tez p rogram ow ych podlega­
jąc  w pływom kap italistycznych  
s ie r  A m eryki Północnej. Spo­
łeczeństw o b ry ty jsk ie  ponadto  
obserw uje, że ta  uległość wobec 
w pływ ów  am erykańsk ich  — 
w brew  w szelkim  poprzednim  
zapow iedziom  — nie  m a należy 
tego efek tu  postaci pom ocy dla 
zw alczania ciężkiego k ryzysu  
gospodarczego, w  k tó rym  W iel

sienie stopy życiowej całego 
społeczeństwa.

Wobec ataków na państwa o 
itroju demokracji ludowej ze 

strony sfer kapitalistycznych, 
wobec wojny nerwów, odipowia 
damy z naszej strony dalszą 
bezkompromisową walką z re­
sztkami faszyzmu i wsteczni- 
ctwa, które pragną pokłócić na 
rody, rozbić jedność działania 
klasy robotniczej, aby przede 
wszystkim powrócić znów na 
swoje iitracone pozyaje, oraz 
kontynuować swą zbrodniczą

dzonych przejawów nielegal­
nej działalności odwetowej, a 
stanowiących zagrożenie bezpie 
czeństwa Polski i powszechne­
go pokoju.

Prawo Polski do zabierania 
głosu w sprawach stosunków 
wewnętrznych, panujących

ka B ry ta n ia  pogłębia się coraz 
mocniej.

T rudności zarów no we F ra n ­
cji, ja k  i w  W ielkiej B ry tan ii 
p o w ita ją  przede w szystk im  z 

pow odn braku  w yraźnej i zdecy 
dew anej lin ii politycznej Ich 
rządów . Nie m ożna z jednej 
strony  głosić p rog ram u  reform  
społecznych, a z  d rugiej zaś od 
daw ać się pod w pływ y w ielko­
kap italistyczne . Nie m ożna rzu  
cać  h ase ł pacyfistycznych, a 
równocześnie przyłączać się do 
w ojny  nerw ów , k tó rą  u siłu ją  
narzucić  politycy Stanów  Zjed 
noczonych. Nie w olno Jest m ó­
wić o pokoju, a  równocześnie 
prow adzić kam panię  przeciw ko 
Rosji R adzieckiej. Nie wolno 
rów nież deklam ow ać o zespole 
n iu  sił całego n a ro d u  w w alce 
z tru d n o śc iam i a równocześnie 
rozbijać  jedność  k la sy  -o b o w i­
eże j.

Te sprzeczności w ystępu ją  w 
obydw u k ra jach . Jedne  więcej, 
d rug ie  m niej w yraźn ie, a le  skut 
ki ich są powszechnie znane. Powo 
du ją  one niechęć m as p rac u ją ­
cych i rozgoryczenie w całym  
społeczeństw ie. B rak  zaufan ia  
do rządów , niezadow olenie z 
u k ładu  s to sunków  n ie w ia ra  w 
skuteczność podejm ow anych 
prób o raz  s ta ły  i  groźny w 
sw ych sk u tk a ch  niepokój ó  lo­
sy pokoju św iatow ego — to 
spraw y k tó re  w ybija ją  się na 
czoło,

W  sto sunkach  m iędzynarodo 
wyoh ro la  W ielkiej B ry ta n ii i  
F ra n c ji je s t pow ażna. Odpowie 
dnie oddziaływ anie rządów  
tych  k ra jów  może u trw alić  ten  
doncje pokojowe w  świecie, a l­
bo pow ażnie n im i zachw iać. 
Cień de G au llea  ry su je  się w y­
raźn ie  n a d  F ra n c ją , a  jego koń 
cow em u sukcesow i może prze­
szkodzić jedynie śc isła  w spół­
praca  socjalłsów  i kom unistów , 
jedno lity  lron t, francusk iej k la­
sy  robotn iczej. Dla w yprosto­
w an ia  lin ii polityk i b ry ty jsk ie j 
niezbędne je st uw olnienie jej 
od nacisków  am erykańsk ich .

R e zu lta ty  w yborów  francus­
k ich  i b ry ty jsk ich  m a ją  sw ojąf brytyjskich ..  _____ _
charakterystyzną wymowę. I.a ' ich zachodni protektorzy, tym 
bcur Party i socjaliści francu- [Szybciej świat odzyska szanse 
scy muszą wyciągnąć z nich na!na trwały pokój i poprawne 
Ieżyte wnioski. Nie ma już eza (stosunki międzynarodowe. 
s« a a  zbędne nam ysły  I g. Wł)

działalność iimperialistyenłą i 
awantur wojennych.

Jedna tylko droga prowadii 
i niepodzielnego pokoju, a 

drogą tą to całkowite zwycięst 
wo idei srawiedliwości społecz­
nej, czyli zwycięstwo idei socja 
łistycznej jako jedynej gwaran 
cji pokoju.

Planowa gospodarka i spra­
wiedliwy podział dochodu spo­
łecznego — to ustrój sprawie­
dliwości społecznej — socjali­
stycznej, zaś Socjalizm — to 
Pokój.

którzy widzieli zniszczenia, do­
konane przez Niemców w Pols- 

naszą zburzoną Stolicę, pod 
wpływem wstrząsu doznanego 
tym widokiem, prawo to nam 
jednogłośnie przyznają. Nie 
kwestionują go również ludzie 
dobrej woli na całym świecie, 
którzy znają listę strat biolo­
gicznych, kulturalnych i gospo­
darczych, zadanych Polsce rę­
ką niemiecką.

Niestety, wśród. naszych so­
juszników zachodnich jest zbyt 
wielu ludzi złej woli, którzy po 
stawili sobie za cel jak najszyb 
szą odbudowę potęgi niemiec­
kiej, jak gdyby zapominając o 
cenie, jaką świalt w ciągu ostat­
nich 30 lat dwukrotnie płaci1 za 
złamanie tej potęgi.

Są również na Zachodzie lu­
dzie może nie tyle złej woli, ile 
małego ducha, którzy usiłują 
nam wmówić, że ieśli np. Schu 
macher propaguje „rewizjo- 
nizrn", czyli po prostu przygo­
towanie do rewanżu, to dlatego 
że ,,inaczej być nie może1', że 
rzekomo „ nie znajdzie Się po­
lityk niemiecki, który weźmie 
na siebie odpowiedzialność za 
zatwierdzenie obecnych granic 
Niemiec".

Jest to świadome lub nieświa 
dome mijanie się z prawdą. Na 
dowód tego możemy przytoczyć 
słowa przywódcy Socjalistycz­
nej Partii Jedności, Otto Grotę 
wohla, wypowiedziane ostatnio 
na posiedzeniu SED. Grotewohl 
podkreślił sprawiedliwy charak­
ter granicy polsko -  niemiec­
kiej" i „oświadczył, że dyskusje 
w tej sprawie są jedną z form 
podżegania do wojny" oraz, że 
„zaniechanie manewrowania w  
sp raw ie  gran icy  w schodniej 
Niemiec stanowi najważniejsze 
zadanie w okresie przygotowań 
do Konferencji Pokojowej".

Wszyscy w Polsce zdajenw 
sobie sprawę z tego, ąe Niemcy 
są naszymi sąsiadami i tego ge­
ograficznego fakta nic nie jest 
w stanie zmienić. Gotowi jesteś 
my dążyć do ułożenia przysz­
łych naszych stosunków z Niem 
oatni na warunkach dobrego są 
sied-ztwa. Poprzedzić jednSf je 
musi jeśli nie wyrównanie do­
znanych przez nas krzywd, bo 
wobec ich ogromu jest, to nie­
możliwe, przynajmniej posry- 
cie naszych strait materialnych. 
Muszą również zniknąć fakty 
antypolskiej i antypokojowej 
działalności, iaka wylicza nota 
Polskiej Misji Wojskowej w Ber 
linie.
, Na płaszczyźnie stanowisk* 
zajętego przez Grotewohl* i 3 
ED osiągnięcie porozumienia 
iest możliwe. Im prędzej to 
zrozumie reszta Niemców oraz
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Jugosłowiańskie »przygody« syna Churchilla
wzśążą s ię  z  n a lo te m  » S tu k a s ó w «  na k w a te rę  T ito

Opowiadania o przygodach 
aą ciekaw e i zajmujące tylko 
wtedy, Kiedy bohaterowie przy 
pomiiiają ludzi żywych oraz, 
gdy wypadki rozgrywające* się 
w n.ch są prawdopodobne.

Niniejsze opowiadanie, jugo- 
słowiańskich partyzantów ma 
jeszcze i tę przewagę, ze żarów, 
no ludzie, jak i wypadki o któ­
rych mowa, wż .te są z rzeczy 
w-siosci. Jest w opowiadanie o 
tym. w jaki sposób i z jakim za 
daniem dostali się do Jugosła­
wii angielski generał idąc Lean 
i  syn byieao. premiera angiels­
kiego Handoii CuuircłiiiL Eozpo 
czyna się to tak:

Na siódmy dzień po napadzie 
na Jugosławię, 13 kwietnia 1941 
roku, aumia h.tierowska weszła 
do jej stolicy, do Belgradu, 
tiząd iugos.ojvianski z b. kró­
lem Piotrem na czele udek! do 
przytułku.królów — do Londy­
nu, gdzie znaiazł się pod tros­
kliwą opieką Churchilla, zosta- 
wając swój naród i wojsko na 
pastwę losu.

Natomiast narody Jugosławii 
pod kierownictwem Józefa Tito 
podniosły sz'andar walki. Z po­
czątku niewielu zwróciło uwagę 
na ten ruch, lecz kiedy wojska 
l i ta  wyrosły na potężną siłę,
k.óra zadawala Niemcom miaż­
dżące etosy i Hitler był zmuszo 
r»v wysyiać do Jugosławii coraz 
to nowe dywizie, reakcja świato 
wa zaczęła czuwać. Taką samą 
czujność wykazali nawet niektó 
rzy rojuszrtcy, a przede wszyst 
k,m premier ChurchilL

W miarę posuwania się na za 
chó<f armii radzieckiej Chur­
chill' już troszczy1 się o przysz­
łość‘Bałkanów. Straszyła go o- 
sob.stość marszałka Tito. Ażeby 
nie stracić z oczu bohatera bał­
kańskiego. , Churchill postano­
wi* wysłać do sztabu Tit.a mis­
ję wojskową z generałem Mac 
Leam‘em na czele, dla wykaza­
nia swej •„przyjaźni" do mar­
szałka Tito. Churchill włączył 
do składu syna swego Ramdol- 
fa.

Misja wojskowa przestąpiła 
do „pracy" w sztabie Tita. Co­
raz częśc.ei nad wojującą Jugo 
sławią poiawały się samoloty 
angielskie. Zrzucały one na spa 
dochronach broń, czekoladę, bu­
ty i onuce, lecz na skutek jakie­
goś dziwnego „przypadku" broń 
je’ko zasada zawsze opadała na 
t"-env zaięte przez czetników 
Mtehaiłowicza którzy walczyli 
razem z Niemcami i Włochami 
przeciwko armii narodowo-wy- 
?™ote»czei. a onuce w dziwny 
sposób opadały zawsze do par- 
jyzamitów.

Prawdopodobnie nieraz wvpa 
dało gen. Mas Lean*ówi i mło­
demu Churchillowi przeprosić 
zh „nieudolność" swoich lotni­
ków.

Tvroczasem armia radziecka 
zbliżyła się do bram Bałkanów

I I .  :
Co stało się ż koncernem Ba 

ty? Niemcy zagarnęli go w ca­
łości. W Zlinie produkowali 
miliony par butów dla Wehr­
machtu, a również materia* wo 
ienny. 20 listopada 1944 na­
lot aliancki zniszczył część 
zakładów. Maj następnego ro­
ku przyniósł dziesiątkom tysię­
cy „Batowców" wyzwolenie. 
Koncern znacjonalizówano i ie 
go firma brzmi teraz: „Przed­
siębiorstwo Narodowe Bata".

Nowy zarząd natrafił w swej 
pracy na ogromne trudności. 
Nie były to tylko przeszkody 
natury materialnej, ale także i 
moralnej. Trzeba było przede 
wszystkim „uczłowieczyć" nie­
szczęśliwych niewolników „dy­
ktatora Baty", a później niemie 
ckich dyrektorów, wykształcić 
nowy typ pracownika, świado­
mego swej roli, zadań i praw 
w nowej ludowej Czechosłowa 
cii. Zamiast batowstóego robo­
ta rodził się wolny i saczęśl!wy 
pracownik.

100,000 PAR BUTÓW 
D ZIEN N IE

Praca ta jest w pełnym toku, 
podobnie, jak i odbudowa ma­
terialna. Większość uszkodzo­
nych i zniszczonych zakładów 
w Zlrnie została odbudowana. 
Produkcja rośnie, choć jeszcze 
daleko ma do fantastycznej cy­
fry 100.000 par butów dziennie, 
i akie zakłady produkowały w r. 
1930. Datewięć dziesiątych pro­
dukcji odbywa się maszynowo. 
Produkuje się coraz więcej poń 
czoch i opon. Zakłady Baty od 
•mywają poważną rolę w planie 
dwuletnim rządu czechosłowa­
ckiego.

Najtrudniejszym zadaniem 
pozostaje odbudowa zagranicz­
nych rynków zbytu. Przewro­
ty woienne zniszczyły całą sieć 
sprzedaży i kontaktów Dzisiai 
wyłaniają się dwa pola działa- 
nlia: Wschód i Zachód. Ośrod- 
kiem grupy wschodniej, obej­
mującej szereg państw Euro- 
r>v Południowej i Środkowej są

Paź'gnanie umiany
radzi łcMiti po prze 112 u krów

MYSŁOWICE. — Na dworcu 
w Mysłowicach pożegnano o- 

ek nę Kolejarzy radziec­
kich. którzy po przekuciu ostat­
niego odcinka torów w dvrek» 
r  katowickiej, wracają do 
ZSRR.

Do ekinv radzieckiej przemó­
wił dyrektor kolei, inż. Olęcki. 
po czvm zabrał głos m ir . Ty­
łów .

Ekipie radz!&ekiej wręczono 
wiązanki kw iatów , a okrzyki na 
yześć przyjaźni polsko -  radziec­
kiej zakończyły uroczystość.

w związku z tym wojska Tita 
coraz silniej gromiły wroga. Co 
/ takiej sytuacji pozostało zro­

bić Randolf owi Churchillowi i 
M. Leantowib Dawno już byli 
oraekonani, że marszałek Tito 
nie pozwoli, aby po zakończeniu 
wojny imperialiści anglo-ame- 
rykańscy usidlili narody Jugo­
sławii.

Lecz wojna jest wojną — ro­
zumowali oni. — Na wojnie 
rmą nie tylko żołnierze, ale i 
dowódcy. Nie by*oby wcale od 
rzeczy, gdyby wódz narodów 
•Jugosławii podzielił los wielu 
innych generałów, którzy padli 
na polu wałki.. Byłoby to i ro­
mantyczne i absolutnie prawdo 
podobne.

Sztab marszałka Tito miał 
swą siedzibę na głębokim zaple­
czu w grocie górskiej niedaleko 
miasta Derwar. Grota ta była 
niedostępna i strzeżona tylko 
przez kilkudziesięciu żołnierzy. 
Stąd marszałek Tito kierował 
wszystkimi frontami. Tu rów­
nież znajdowała się misja so­
jusznicza i w tej liczbie Mac 
Lean i Randolf Churchill.

Działo się to w dniu urodzin 
Tita — 25 maja 1944 roku. Mar 
szatek nie spał przez oałą noc. 
Prawdopodobnie siedział nad 
mapami operacyjnymi, otoczo­

ny swymi*wiernymi generała­
mi.

Nagle o świcie nad Derwa- 
rem pojawiły się dziesiątki nie 
mieckich bombowców. Miasto i 
okolice, w którym mieścił się 
sztab zostały gwałtownie zbom­
bardowane. W ślad za bombow­
cami pojawiły się samoloty 
transportowe z szybowcami. 
Setki spadochroniarzy opuściło 
się nad miastem. Na szybow­
cach wysadzi! się na ma’ zm lot 
nisku desant niemecki. Żołnie­
rze ochraniający sztab walczy­
li do ostatka * ale było ich zbyt 
mało. Umierali ze słowami na 
ustach: „Ratujcie Marszałka".

Marszałek Tito z bronią w rę 
ce. na czele niewielkiej grupy 
ludzi, wydostał się ciągle wal- 
ćząc z nagłego, okrążenia. Nie po 
raz pierwszy wypadło mu zaglą 
dać śmierci w oczy i walczyć 
iako zwykły żołnierz. Opuścił 
Derwar, ale nie było już tam 
ani Anglików ani Amerykanów.

Co się state z misją sojuszni­
czą7 Gdzie się podział jej na- 
cze! ‘k Mac Lean i Randolf 
Churchill? Czyżby wpadli do 
niewoli hitlerowskich bandy­
tów?

Tutaj znowuż zaczynają się 
przypadki'1, . ale tym razem 
.szczęśliwe". Na czterdzieści o-

W ie lk o ś ć  i  u p a d ek  J a n a  B a ły

oncern B ały na now ycli Jrogac!K
Zakłady w Zlinie. Grupa dru­
ga w Europie Zachodniej stoi 
ood kierownictwem Tomasza 
Baty juniora, który okazał się 
wiernym sprawie alianckiei w 
czasie wotjny w ł  rzedwieńst- 
wie do swego niesławnego wu­
ja Jana. Jest on obywatelem 
brytyjskim. Obie grupy pozo- 
stają ze. sobą w normalnych 
stosunkach, wymieniając do­
świadczenia i nie przeszkadza- 
;ąc sobie nawzajem. Inwesty­
cje w Indiach i Ameryce stano 
wią trzecią grupę, w tej chwili 
zupełnie niezależną.

W SŁUŻBIE OGÓŁU
Nowe kierownictwo firmy 

Bata daje gwarancję, że olbrzy 
mte możliwości produkcyjne

O tw a rc ie  M u z e u m  Len in a
#  Poroninie

KRAKÓW — Trzydziesta ro 
cznica Rewolucji Październiko­
wej, obchodzona uroczyście we 
Wszystkich miastach wojew 
krakowskiego i w samym Krako 
wie, połączona była z otwar­
ciem Muzeum Lenina w Poro­
ninie. Na uroczystość tę przy­
byli z Krakowa przedstawiciele 
władz, przedstawiciele partyj, 
związków zawodowych, organi- 
zacyj młodzieżowych oraz licz­
nie zebrana ludność okoliczna.

Na udekorowanej flagami 
werandzie domu, gdzie mie­
szkał Lenin zebrali się przed­
stawiciele władz. Orkiestra o- 
degra*a Hymn państwowy pol­
ski i radziecki, poczem wojewo 
da tow. dr Pasenkiewicz nawią 
zując do rocznicy rewolucji wy 
głosił okolicznościowe przemó­
wienie. W imieniu partyj ro­
botniczych przemówił tow. O- 
chab. a następnie w imieniu 
Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej tow. dyr. Bałaban.

Na zakończenie wojewoda do 
konał odsłonięcia tablicy parnią 
tkowej, wmurowanej w ścianę 
domu z  napisem: „Tu w latach 
1912 — 1914 żył i pracował 
W łodzim ierz L enin".

siem godzin przed wysadzeniem 
desantu niemieckiego Mac Le­
an „przypadkowo" wyleciał do 
Włoch w sprawie „pomocy dla 
marszałka Tito". Tak samo 
.przypadkowo" na dwadzieścia 

cztery godziny przed nalotem 
niemieckim amerykańska misja 
wojskowa zmieniła miejsce swe 
go pobytu, porzucając sztab 
Tita, przeniosła się w „bardziej 
spokojne miejsce", oddalone 
wszystkiego o dziesięć kilomet­
rów.

Wreszcie tak samo „przypad­
kowo". żegnając się w pośpie­
chu z wszystkimi znajomymi, 
akurat na godzinę przed nalo­
tem uciekł z Derwaru Randolf 
Churchill i „przypadkowo" za­
brał ze sobą oficera ameryKań- 
skiego — zastępcę naczelnika 
misji wojskowej.

Oto jak „szczęśliwy przypa­
dek" uratował generała Mac Le 
an‘ea, Randolfa Churchilla i ca 
łą anglo-amerykańską misję 
wojskową.

Długie dni walczył marsza­
łek Tito i jego grupa z przewa­
żającymi siłami desantu niemiec 
kiego. Dopiero bohaterska ekipa 
samolotu radzieckiego wyrwa­
ła nocą z okrążenia wodzą, na­
rodu Jugosławii i  jego współto 
warzyszy.

koncernu będą .odpowiednio. iw  
■vskane z korzyścią dla ’ wszy­
stkich, że nie będą służyć szalo 
nym planom jednego człowieka 
który przez zniszczenie drob­
nych rzemieślników i konkuren 
‘ów  chciał założyć „dynadię 
Baty" i opanować bez reszty 
rynek światowy, który nie wa­
lał się- zdradzić swego kraju i 
;ść z jego największym wro- 
-'em.

Dziś Jan Bata, zdetronizowa- 
v „król butów* ma świado­

mość swej zupełnej klęski. I tc 
iest najgorszą karą jaka mogła 
to spotkać. Gorsza od 15 lat 
więzienia. Stare przysłowie „ne 
sutor supra crepidem"* — „Sze 
wcze nie sięgaj ponad kopyto"
'orawdziło się!

Równocześnie wojewoda do­
konał otwarcia muzeum. Prócz 
urządzenia pokoju, w którym 
mieszkał i pracował Lenin, 
znajduje się wiele eksponatów, 
■iak fotokopie pisma, publikacje 
i dokumenty z okresu pobytu 
Lenina w Polsce.

Katowics-Zakopane
(K) W nadchodzącym sezonie 

•imowym od dnia 16 grudnia 
b. r. do 15 stycznia i od 22 mar 
ca do 4 kwietnia roku przyszłe­
go uruchomiony będzie bezpo­
średni pooiąg z Katowic do Za­
kopanego, który kursować bę­
dzie na tej linii codziennie.

W wyniku międZydvrekcvjnei 
konferencji w sprawie rozkła­
dów jazdy, która odbyła się nie 
dawno w Giżycku, Min. Ko­

mikami zawiadomiło Zarząd 
Miejski w Zakopanem, że nie 
może zwiększyć ilości stałych 

ociągów do Z akopanego ze
Względów oszczędnościowych.

PRACA
Wśród niezliczonej liczby zaga­

dnień społecznych, bodaj najwai 
niejsze miejsce należałoby przy, 
znać temu, co zwykle nazywamy 
„PRACA!’.

Używamy tego pojęcia często w 
naszych rozprawach i  dyskusjach, 
jesteśmy wszyscy zgodni, że jest 
to czynnik w  życiu, społecznym i 
indywidualnym niezmiernej wa­
gi i  znaczenia, lecz mimo wszyst­
ko glebokie zrozumienie istoty  
„PRACY” jest udziałem wyjątko­
wo nielicznej grupy osób, nie tyl 
ko w społeczeństwie polskim, 
lecz bodaj na całym świecie.

Od zarania dziejów ludzkości 
postawione jest zasadnicze pyta­
nie:

Czy PRACA jest dobrodziejst­
wem i błogosławieństwem, czy 
też przeciwnie przekleństwem  i 
nieszczęściem?

Źródła najdawniejszej historii 
społeczeństw ludzkich skłonne są 
ujmować zagadnienie PRACY — 
jako nieszczęście i skutek grzechu 
pierworodnego, wystarczy wspom­
nieć tradycję biblijną o rajskim  
żywocie Adama, grzechu, wygna­
niu z  raju  i  przekleństwie rzuco­
nym  przez Boga. „W pocie czoła 
twego zdobywać będziesz Chleb

Stosunek do pracy w  społeczeń 
stwach pierwotnych powszechnie 
,byl raczej negatywny. Pracować 
mógł niewolnik, człowiek niższej 
klasy społecznej lub kasty, nigdy 
zaś człowiek należący do klasy 
rządzącej i panującej.

W zasadzie do chwili obecnej 
mimo pięknych oświadczeń i de­
klamacji o szacunku do PRACY, 
w społeczeństwach kapitalistycz­
nych i zacofanych nie ma istotne­
go szacunku ani zrozumienia isto 
ty  PRACY i jej znaczenia.

Czyż nie jest nawet u  nas do­
tychczas rozpowszechnione mnie­
manie, że praca fizyczna jest 
czymś niższym i gorszym, niż pra 
ca umysłowa, czyż nie tworzy się 
podziału na zawody, gdzie pracę ;in 
w jednym zawodzie uznaje  się za  
„lepszą", w  innym za „gorszą"?
Czyż nie zachodzi powszechne zja 
wisfco ucieczki z pewnych zawo­
dów do innych, z pracy fizycznej 
do pracy umysłowej? Cała olbrzy­
mia dziedzina zagadnień społecz­
nych otwiera się przed nami, gdy 
będziemy starali się odpowiedzieć 
chociażby na pytania wyżej nakre 
ślone, nie mówiąc o niezliczonej W 
czbie dalszych pytań.

Jaka jest zależność pomiędzy 
pracą indywidualną i zespołową? 
Pracą zmechanizowaną i pracą rę 
czną? Pracą w  warunkach niebez 
piecznych i szkodliwych dla zdro 
wia, — pracą łatwą i bezpieczną?

Czy każda praca jest korzystna 
dla społeczeństwa?

Czy też tylko niektóre rodzaje

Czy każdy wysiłek, ryzyko, od­
waga, i nawet śmierć O wyniku  pa 
wnych czynów ludzkich jest pracą, 
czy jest czymś innym np. sport, 
służba żołnierska, praca domowa 
kobiety, nauki w szkołach itp? 
Rozpatrzenie chociażby pobieżne, 
gdyż dokładna analiza tych zaga­
dnień wymagałaby obszernego stu 
dium socjologicznego, tych zaga­
dnień jest przede wszystkim obo­
wiązkiem  i  zadaniem nas, Socjali*

My, Socjaliści — postawiliśmy 
czynnik Pracy, jako najważniej­
szy element życia zbiorowego, ja­
ko jedną z  najwyższych wartości 
społecznych i właściwy cel czło­
wieka w  życiu indywidualnym.

Ha odbudow- Stolicy
Na konto Miejskiego Komitetu 

Odbudowy Warszawy pracownicy 
Huty Kościuszko Zarządu Miejskie­
go m. Chorzowa, Ubezpieczalni Spo 
lecznej i Urzędu Skarbowego zło­
żyli pod koniec października br. 
1.521.368 zł.

Dobrowolne składki złożyli po­
nadto: ob. Ernest Słowik — 10 tys. 
zł. oraz ob. Kala Paweł, pracownik 
Huty Kościuszko — U17 A



Poznafoniy Czechosłowację

P a l i i !  siółdiih „Biliinosr
ośrasSkiem p ro d u kc ji i dystryb u c ji w  o kręg u  o s tra w s k im

Gdv przechodzimy ulicami, Ostatnio do spółdzielni „Bu* 
fllorawśniei Ostrawy, często ze doucnost“ przyłączyły się ' ’
względu na stopień zadymienia 
i bliskość wielkich zakładów 
przemysłowych przypominają 
eych Stolicę województwa 
śląsko -  dąbrowskiego — Ka­
towice, napotykamy nad obszer 
nymi sklepami z różnego ~  
dzaju towarami napis: — „ 
doucnost".

Napis ten oznacza, że sklep 
prowadzony iest przez spółdziel 
nię spożywców w rodzaju śląs­
kiej spółdzielni spożywców, któ 

' rei filie znajdujemy przecież w 
każdym mieście na teranie daw 
nego Górnego Śląska.

„Budoucnost" przy czeskim, 
systemie handlu i zaopatrzenia 
ludności w żywność oraz inne 
artykuły pierwszej potrzeby 
spełnia sepcjalnie ważną rolę. 
Dlatego też warto było w czasie 
wycieczki dziennikarzy śląsko* 
dąbrowskich w Morawskiej O* 
strawie zaznajomić się z jej u- 
rządzeniami i systemem pracy.

Historia powstania tej spół­
dzielni wiąże się ściśle z okre­
sem pierwszej wojny •świato­
wej 1914 — 1918 r., kiedy to 
ludność okręgu Zagłębia Ostraw 
skiego cierpiała niedostatek, 
przy równoczesnym bogaceniu 
się prywatnych kupców, jak to 
zresztą działo się i w ' 
nych krajach.

TWORZENIE SILNEJ
SPÓŁDZIELNI

Wówczas to pomyślano o 
stworzeniu jednej,, silnie, orga­
nizacyjnie, finansowo i liczeb­
nie spółdzielni, która w miejs­
ce małych spółdzielni mogłaby 
skutecznie oddziaływać na ry­
nek żywnościowy i zaopatry­
wać członków w najpotrzebniej 
sze artykuły, eliminując jedno­
cześnie możliwość działania ele 
mentów spekulacyjnych.

W sierpniu 1919 roku doszło 
do połączenia czterech spółdzjel 
ni w okręgu ostrawskim i stwo­
rzenia dzisiejszej „Budoucnos- 
ti“.

Członkowie spółdzielni w Ma 
łych Kończycach, Witkowie, 
Przywozie i Górnym Datyniu
v liczbie 7612 v __________

mi stali się filarami nowej spół 
izielni.

Od chwili założenia spółdziel 
nia rozwija się pomyślnie, tak. 
że już w 1938 roku posiadała 
345 filij i 60 tysięcy członków

W okresie kryzysów gospo* 
darczych spółdzielnia „Budouc* 
nost" stała się wielką organ i* 
zacją dystrybucyjną, pracują* 
cą z pożytkiem dla swych licz* 
nych członków.

Okres okupacji był bardzo 
trudny do przetrwania dla spół 
dzielni „Budoucncęt", która, 
tvm okresie straciła większą 
część swego ma jątku w gotów* 
ce i w nieruchomościach.

Niezwłocznie jednak po kapi­
tulacji Niemców przystąpiono 
Donownie do pracy. Przede 
wszystkim spółdzielnia prowa­
dziła rozdział towarów otrzymy 
wanych z przydziałów UNRRA.
POLACY W „BUDOUCNOSTI"

W krótkim stosunkowo cza­
sie utworzono 278 nowych skle 
ńów, udoskonalono sieć aprowi- 
zacyjną i transportową. Dziś 
spółdzielnia liczy już ponad 102 
tysiące członków, którzy obsłu­
giwani są w 520 filcach, przy 
czym udziały członkowskie wy­
noszą 6 milionów koron czes­
kich, oszczędności członkowski! 
38 milionów koron, a fundusz 
rezerwowy 26 milionów koron.

pomniejsze spółdzielnie, .. 
między innymi dawne spółdziel 
nie Centralnego Stowarzysze­
nia Spożywczego dla Śląska u 
Łazach.

Przy połączeniu tych spół* 
dzielni ustalono, że spółdzielcy 
narodowości polskiej będą mie* 
li zastępstwo we wszystkich or- 
ganach administracyjnych „Bu 
doucnost". Dziś w tej spółdziel­
ni na 2513 pracowników zatrud 
nionych jest 169 Polaków. Daw 

spółdzielnie cieszyńskie po* 
dają w zarządzie „Budouc* 

nost" jednego przedstawiciela 
narodowości polskiej na ogólną 
ilość 9 członków, a dwaj człon* 
kowie = Polacy wchodzą w 
skład Centralnej Pady Nadzór* 
czej. Ponadto dla członków naro 
dowości polskiej wydawane jest 
czasopismo spółdzielcze w ięzv 

polskim o nakladaie 10 tysię
cy egzemplarzy.

WŁASNE WYTWÓRNIE
SPÓŁDZIELCZE

Spółdzielnia w Morawskiei 
Ostrawie prowadzi we włas­
nym zakresie przetwórnie rzeź­
niczo » wędliniarskie, będące 
największym tego rodzaju 
przedsiębiorstwem w całej Cze­
chosłowacji, przerabiając mie­
sięcznie 185.000 kg. mięsa dla 
swych członków oraz dla kuch­
ni fabrycznych, restauracji, go 
spód i filij spółdzielni spożyw­
ców.

PRZEGLĄD P9MY

Sprawa Niemiec jest na poważnie sza
W dniu 5 listopada br„ jak 

wiadomo rozpoczęły się obrady 
zastępców czterech ministrów 
spraw zagranicznych: Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, Anglii i  Francji..Kon 
ferencja ta poprzedza konfe­
rencje Wielkiej Czwórki i po­
winna przygotować grunt do 
rozmów samych ministrów nad 
traktatami pokojowymi z Niem

mi.
W związku z odbywającą się 

konferencją „Polska Zbrojna" 
podkreśla, że sprawa Niemiec 
iest najważniejszym zagadnie­
niem do rozstrzygnięcia. Dzień 
nik nisze m. in.:

„Nie można załatwić jakiej 
kolwiek sprawy związanej z 
utrwaleniem pokoju na świe 
cie, dopóki nie będzie załat- 
w:ona sprawa Niemiec. Niem 
cy są wieczną groźbą pokoju. 
One to w ciągu zaledwie jed­
nego pokolenia rozpętały 
trzykrotnie wojnę. I dlatego 
aby narody europejski mo­
gły żyć i rozwijać się w spo­
koju, trzeba raz na zawsze 
pozbawić Niemcy możności 
grożenia światu wojną. Smo 
kowi germańskiemu trzeba 
wyrwać z korzeniami jego 
krwiożercze zęby.

O to .walczyły przez sześć 
lat narody miłujące wolność 
i pokój. Dla osiągnięcia tego 
celu podpisano umowy w 
Jałcie i Poczdamie. Umowy 
te przewidują wytępienie hfi 
tleryzmu w Niemczech, de­
mokratyzację tego kraju, po­
zbawienie go przemysłu wo- 
'ennego i rozbrojenie.

Jak dotąd, jedyną strefą, w 
której zasady te są stosowa­
ne jest strefa radziecka. Pod 
władzą Anglosasów nadal pa 
noszą się, rządzą i gospoda­

Także we własnym zakresie 
prowadzona jest piekarnia, oraz 
młyn, przerabiający dziennie 5 
wagonów zboża. W zakresie 
tykułów rolniczych ostrawska 
spółdzielnia prowadzi 11 ma­
jątków, w których hoduje byd­
ło rozpłodowe, drób, jarzyny 
owoce, dostarczając je poszcze­
gólnym swym filiom.

W dążności do zaopatrzenia 
członków we wszelkie arykuły 

prowadzi Wielkie 
domy towarowe, zaopatrujące 
ludność okręgu ostrawskiego w 
artykuły- włókiennicze, płótno, 
galanterię itp.

Trzeba przy tym przypom­
nieć, że w Czechosłowacji zao­
patrzenie ludności oparte jest 

przydziałach kartkowych. 
Wolny handel obejmuje tylko 
minimalną liczbę rodzajów 
towarójy. Wszelkie zaś artyku­
ły żywnościowe, włókiennicze 
obuwie, bielizna, sprzedawane 
są jedynie na kartki przydzi;
łowe. W tych warunkach woż-jbudowie gospodarczej i społecz 
nym jest, aby członek spółdziel mej obu kra jów.

zaopatrywany był całkowicie T. L.

Laboratorium  • badania krw i
w trosce o zdrowie robotników

Robotnicy, zatrudnieni w hr 
t.ach ołowiu, tlenku cynku. v 
prażalniach blendy, w walcow­
niach i rafineriach metali, s< 
stale narażeni na szkodliwe dla

p ij.^h

rzą hitlerowcy. Pod o r. kuń- 
czym skrzydłem imperiali­
stów angloamerykańskich 
prowadzą antypolska robotę 
hitlerowcy wysiedleń1 z 
Z:em Odzyskanych. AneJosa- 
si pozwalają im organizować 
;e. występować pnhFcznic i 

domagać się oderwana od 
**olsk! Ziem Zachodnich. Ta- WARSZAWA — Dnia 15 

p-wnością me^m. odbyła się pierwsza krajo 
sprzyja utrwaleniu nokom.iwa konferencja aktywu mło- 
Takie Niemcv. iakte odhudo-ldzieżowego wyścigu pracy 
wują i chcą utrzymać Anglo ZWM i OM TUR przy wspól- 
sasi — to W' TÓd na ciele Eu- udziale sekcji młodzieżowych 
•odv. to groźba nowych nie-|związków zawodowych, 
ez-zesć ' wojny. p0 podsumowaniu dyskusji

Narody m^ujące pokój uchwalono jednogłośnie rezo- 
oraema. by polityka w stosun luc ję, głoszącą m. in. 
ku do Niemiec oparta by’a o
uchwały poczdamskie. Nie 
chcą teeo nodżesacze woien 
ni w USA. Chcemy wierzyć, 
żę zły cień tych podżegaczy 
nie padnie na obrady zdstęp 
ców' ministrów. Chcemy wie
-zvć. że i  p r z e d s ta w ic ie  mo W A R SZ A W A  —  C ech  Cu- 
c arstw  zachodnich zrozum ie- k ie rn ików  W arszaw sk ich  pod­
ia. iż in te res ludzkość  to no - ijąj in ic ja tyw ę  dobrow olnej 
kój i  że je s t on w ażm ejszy . oszczędności n a  odcinku  gospo
v ł  ■
tirykantów.

Chcemy wierzyć, że mocar
stwa dojdą do porozumienia 
i na zawsze wbrew podżega­
czom wojennym, zlikwidują 
groźbę niemieckiej agresji".

i S L  '""'daiki tltiszczowej przez pcw -
slrzym an ie  s ię  od  w y p ie k u  
pą c zk ó w  i law orków .

Zarząd Cechu projektuje jed 
nąk dopuszczenie do produkcji 
faworków i pączków w  pew n e  
dni tradycy jn e , jak: Sy lw este r , 
N o w y  Rok, T łu sty  C zw artek  i 
O statki.

G zyła fcie

ROBOTNIKA

w jednym źródle, co znacznie 
ułatwia mu życie codzienne.

„Busloucnost" spełnia te za­
dania z całkowitym powodze­
niem, nic też dziwnego, że sta­
ła się filarem produkcji i dystry 
bucji w dziedzinie aprowizacji 
całego okręgu ostrawskiego, ja­
ko jedna z największych orga­
nizacji spółdzielczych w całej 
Czechosłowacji.

Dziś, kiedy istnieje już kon­
takt spółdzielców polskich i cze­
chosłowackich, niewątpliwie po 
głębiąc się będzie współpraca v 
dziedzinie wymiany doświad- 

tym bardziej, że nasza 
spółdzielczość ma w wielu dzie­
dzinach interesujące osiągnię­
cia, które mogą być wzorem dla 
zaprzyjaźnionych spółdzielców 
czeskich.

Nie bez znaczenia jest rów­
nież fakt, że socjaliści polscy' 
czescy właśnie n,a rozkwit spół- 
dzielczcści kładą wielki nacisk 
przy realizowanej obecnie prze

organizmu działanie tych meta 
li i ich związków.

Dotychczas robotnicy ci pod 
dawani byli badaniom lekar­
skim, ale robiono to w sposób 
niejednolity. Dlatego też ostat­
nio otwarto centralne laborato 
r :um badania krsvi,! które swą 
działalnością obejmie wszyst­
kich pracowników zakładów 
przemysłowych, należących do 
Zjednoczenia Przemysłu Metali 
Nieżelaznych. Opiece tej pla­
cówki będzie podlegało z górą

O M  TU R  i Z W M
organizuj wyścig pracy

Pączki i
tylko w święta karnawału

Należy się spodziewać, że z 
tym przykładem pójdą cechy ' 
ukiemików w innych mia- - . , . , .
ach kraju, co umożliwi znacz znęcała się nad więźniarkami, 
e oszczędności w tłuszczu, bijąc je po twarzy i odbierając 
tory jest na razie artykułem posiadane Drzez nie kosztowno 

ieficytowym nie tylko w Pol- śći. Ze szczególną nienawiścią 
sce, ale w większości krajów, odnosiła się do uwięzionych 
europejskich. Żydówek.

U rz ą d z e n ia  ra d a ro w e

WA&JSZAWA. — Polska Ma 
rynarka Handlowa wprowadza 
obecnie do użytku radar, przy­
rząd zwiększający precyzję i 
bezpieczeństwo żeglugi _ mor- 

Radar został już zainstalo 
wany na „Batorym" 1 „Darze 
Pomorza", jako pierwszym w 
świecie żaglowcu, zaopatrzonym 

ten aparat. Radar na „Darze 
Pomorza" ma zaznajomić przy­
szłych oficerów naszej mary­
narki handlowej z metodami 
nowoczesnej nawigacji techni­
cznej.

Obóz pracy za spekulację 
biletami do kin

ŁÓDŹ. — Został ujęty przez 
łódzką delegaturę Komisji Spe­
cjalnej Stanisław Taraszka, któ 
ry trudnił się skupywaniem i 
sprzedawaniem ulgowych bile­
tów, przeznaczonych dla ludno­
ści pracującej. Bilety te były 
przez Taraszkę sprzedawane w 
dużych ilościach i po cenach 
spekulacyjnych.

Komisja Specjalna skazała 
Taraszkę na osadzenie w obozie 
nracy na okres 4 miesięcy.

2.700 robotników, którzy co trzy 
jesiące będą poddawani bada­

niu krwi.
Otwarcia laboratorium, które 

mieści się w Szopienicach, do­
konał naczelny dyrektor Zjed­
noczenia, inż. Biernacki. Kie=»i 
równikiem pożytecznej placów­
ki, która przyczyni się niewąt­
pliwie do wzmożenia opiek: 
zdrowotnej nad robotnikami, 
iest dr. Gryglewdcz, znawca cho 
rób zawodowych, 'a szczególnie 
ołowicy.

„Obecnie, gdy do współza­
wodnictwa przystępują gómi- 

włókniarze, gdy wyścig 
pracy staje się sprawą całej 
klasy robotniczej, będziemy ry 
walizować o przodujące miej­
sce młodzieży przez zwiększe­
nie wydajności pracy i podwyż
szenie kwalifikacji".

Wybrano nowy zarząd Głów 
nego Komitetu Órg. Młodzieżo 
wego wyścigu nracy w skła­
dzie: Ociepko Wiesław, Niem­
czyk Józef, Jurek Marian, 
Chrzanowski Zygmunt oraz 
Światło, Nowicki i Fil,

Rrączycielka i Pawiaka 
stanie s

WARSZAWA — Byłe więź­
niarki Pawiaka zainteresuje nie 
zawodnie fakt, że w  najbliż­
szym  czasie  stan ie  p rze d  Są­
dem  O kręgow ym  w  W arsza­
w ie  vo lk sdeu tsch  —  W anda  
Stalska, k tóra  na teren ie tzw . 
„Serbii" pełn iła  fun kcje  
,wachm etsterki". Oskarżona
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Pamiętny dzień tragicznych 
igfcarć klasy robotniczej, zorga­
nizowanej w PPS i Klasowych 
Związkach Zawodowych, — 
których członkowie czuli się 
ipąpesowcami — z wojskiem i 
jsohćją.

Zdecydowana postawia robot 
ników krakowskich nie ugięła 
się przed zakazem zgroma­
dzeń przez ówczesnego wojewo 
dę krakowskiego Gałeckiego. 
Polecenie Pairtii stało się roz­
kazem dla zdyscyplinowanej 
klasy robotniczej.

Mimo że Dom Robotniczy na 
ul. (Dunajewskiego) 5, i  maja 
był obstawiony wojskiem, to je 
dnak robotnicy znaleźli sposób 
dolścia. Za wozem z kapustą, 
który jechał w kierunku domu 
robotniczego wtargnęła glrupa 
bojowców, a za nimi reszta  ̂
Kiedy wprowadzono do akcji 
żołnierzy 16 pp., robotnicy por 
wali w ramiona oficera z krzy­
kiem: niech żyje wojsko polskie! 
na co żołnierze sami oddawali 
broń i amunicję robotnikom. W 
ten sposób część robotników 
była już uzbrojona, a reszta 
rozebrała i potłukła kozły cegieł 
stojące koło plant naprzeciw do 
mb robotniczego. Barykady u- 
sta.wiono z wozów z ziemnia­
kami koło plant przy restaura­
cji. Wówczas 8 p. ułanów r.a 
czele z rotm. Bochenkiem roz­
począł szarżę. Robotnicy obrzu 
ciii cegłami wojsko, inni zaczę­
li strzelać do koni a jeszcze in­
ni podskoczyli odpinać uprząż 
na koniach, czym ubezwładnili 
żołnierzy i zdobywali dalszą 
broń, natarło też auto pancerne 
„Dziadek11 myśląc, że nastraszy 
w ten sposób iuż uzbrojona w 
karabiny i szable klasę robotni, 
czą. Rozpoczęła się ostra strze­
lanina. w toku której robotnicy 
zdobywali .dalsze karabiny na 
uiętych policjantach, których 
odprowadzano jako jeńców do 
domu robotniczego. Ubezwłsd- 
niono również i auto pancerne 
które zostało zabrane pod dom 
partyjny.

Następnie uformowano po­
chód uzbrojonych ludzi przez 
plac Szczepański w stronę Ryn 
ku, pc drodze padły strzały z u 
krycia z ul. Jagiellońskiej, któ 
re raniły śmiertelnie kilku to­
warzyszy. również z Rynku 
Gł. spod Sukiennic zza filarów! 
i kozłów cegieł stojących koło: 
Sukiennic strzelano do robot- j 
ników z ulicy Szczepańskiej i' 
Szewskiej, na co robotnicy od­
powiedzieli ogniem z karabi­
nów.

Wynikiem walki było całkowi 
te opanowanie częśai ulic Kra­
kowa, na których porządek u- 
trzymywała utworzona, milicja

robotnicza, nikt nie zakłócił spo 
koju nocy podczas zawartego 
zawieszenia broni, nikt nie po­
szedł na rabunek, co było dowo 
dem świadomej postawy klasy 
robotniczej, która walczyła io 
słuszne dla siebie warunki ży-

, W Strajku stanęli wszyscy ro 
botnicy Krakowa, którzy wyka 
zali ducha rewolucyjnego, od­
danie się sprawie, wysoki po­
ziom moralności i dyscypliny.

Pogrzeb poległych bohaterów 
którzy pądli w walce z przemo 
cą i kapitałem, bronionym przez 
rząd Chieno -  Piasta, odbył się 
w powadze godnej klasy robot

niczej. Za ciałami poległych w 
pochodzie liczącym ponad sto 
tysięcy osób niesiono wieńce 
od całej klasy robotniczej Pol­
ski. niesiono niezliczoną ilość 
sztandarów partyjnych.

Nie ważył się pokazać żaden 
policjant na ulicach Krakowa— 
robotnicy sami kierowali ru­
chem ulicznym na trasie ostat 
niej drogi ukochanych towa­
rzyszy walk rewolucyjnych. 
Klasa robotnicza krakowska 
zdaAa egzamin w krwawych 
walkach, które przypieczętowa­
ła własną krwiią zorganizowane 
go proletariatu o jego wyzwo­
lenie, o socjalizm.

Przegląd pracy 
Instytutu Filmowego

(K) Staraniem krakowskiej 
Delegatury Filmów Oświato­
wych odbędzie się w niedzielę, 
dnia 9. 11., w sali kina „Apollo'1 
bezpłatny pokaz filmów dźwię­
kowych ' naukowo -  oświato­
wych najnowszej produkcji In­
stytutu Filmowego.

Pokaz zorganizowany jest spe 
cjailnie dla nauczyciela i kierów 
ników świetlic, oraz wszystkich 
tych, którzy interesują się spra 
wami oświaty, w której film ja 
ko pomoc naukowa w szkole i 
świetlicy ma olbrzymie możli-

Do klasy robotniczej Krakowa
w 24 roczniczę 6 listopada 1923r

Minęły 24 lata do momentu kiedy w listopadzie na bruk 
krakowski polała się krew najlepszych synów kla­
sy robotniczej, ginących pod kulami służalców rządu 
Chieno—Piasta.

Jesień 1923 — to trudna i przełomowa jesień, kiedy 
klasa robotnicza wszystkich wielkich miast polskich, a 
przedewszystkim Czerwony Kraków, podjęła w okresie 
najcięższego kryzysu gospodarczego walkę z reakcją.

Zakazy demonstracji, łamanie siłą strajku kolejarzy, 
armaty obrócone przeciw robotnikom — były prowo­
kacją.

Gdy pod domem robotniczym na Dunajewskiego padły 
pierwsze strzały, wybiła godzina, w której robotnicze rę­
ce ujęły broń.

Na ulicach Krakowa polała się krew. W walce padli ro- 
bociarze, kolejarze, inteligenci pracujący i studenci.

Oddali życie w walce o sprawiedliwy ustrój, uspołecz­
nioną gospodarkę i pełną demokrację polityczną zapew­
niającą właściwą rolę w państwie całemu światu pracy.

Krew ich na bruku krakowskim była protestem prze­
ciw parlamentarnym oszustom i gabinetowym układom, 
którymi rządy Chieno—Piasty wznosiły na barkach świa­
ta pracv gmach ucisku, wspieranego przez policyjny ter­
ror i żołnierskie bagnety.

Sądowe sale stały sie później robotniczym parlamen­
tem, w którym przywódcy klasy robotniczei z lawy os­
karżonych rzucali śmiałe oskarżenia pod adresem reak­
cyjnych zbrodniarzy.

Dzisiaj przyszedł dzień zapM y — dzień w którvm 
jednolitym rytmem rozlega sie krok polskiej klasy robo­
tniczei w pracy nad odbudową wolnej, suwerennej, de­
mokratycznej Polski Ludowej, na drodze do Socjalizmu. 

Towarzysze!
Krew przelana w 1923 roku w Krakowie, Borysławiu 

i Tarnowie nie poszła na marne. Z krwi lej wyrósł ma­
sowy, ruch, powstała twórcza praca, i. której twarde ro­
botnicze dłonie budują nrzyszłość dla nokoleń w  śląs­
kich kopalniach i hutach, w stoczniacw bałtyckich por­
tów.

Towarzyszel
Z-posiewu tej krwi, z krwawego boju, ze śmierci za 

ideały klasy robotniczej, wyrosła siła polskiego proleta­
riatu,, którego zwartość i jednolitość może być przykła­
dem dla narodów.

Towarzysze!
Składając hołd pamięci bohaterów krakowskiej rewo­

lucji 6 listopada 1923 roku przyrzekamy wzmóc wysiłki 
nad utrwaleniem osiannleć klasy robotniczej: nad odbu­
dową demokratycznej Polski Ludowej i nad realizacją so­
cjalizmu.

Ofiary złożone przez nonrzednio pokolenia klasy ro­
botniczej są naszym doświadczeniem. W pochodzie do 
Socjalizmu nie odwrócą nas żadne złe moce ani imperia­
listyczni podżegacze wojenni, którzy chcn tarąnąć sie na 
pokój świata, na zdobycze Uasv robotniczej, na naszą 
niepodległość. Wieczny jest Lud i jego sprawa.

Towarzysze!
W przyszłym roku, w 25 rocznice ho|u krakowskiego 

proletariatu, krakowska klasa robotnicza uczci pami-ć 
poległych bohaterów tablica pamiątkową na gmachu 
TUR-u i przemianowaniem placu Asnyka na Piąć 6 Listo­
pada.

Nazwiska ich na zawsze zostaną w pamięci!

WK PPS KPPR BUHD OKZZ

Na pomnik tow.
(S) Wezwany kilkakrotnie tow 

Findysz Julian wpłaca 500 zł., 
wzywając wszystkich tych towa 
rzyszy, którzy byli wezwani a 
dotychczas nie wpłacili na pom 
nik tow. Daszyńskiego.

Rudka Emil wpłacił 100 zł. i 
wzywa tow, tow, Ros',a Floria­
na, Goja Władysława do wpła­
cenia odpowiedniej kwoty na 
ten cel.

Makówka Adam wpłaci! 100 
zł., Anielczyk Józef 200 zł., Do­
browolski Kazimierz z Warsza­
wy 300 'zł.,.Mrowieć Tadeusz z 
Bielska 500 zł., Majewski Wi­
told 100 zł.,'dr Lebkuechner A- 
dam z Radomia 1.000 zł., Sak 
Franciszek 300 zł., Dziadoń Wła 
dysław 3.000 zł., Słomnicka Zo­
fia 300 zł., Kremer Jan 100 zł., 
Karczmarczyk Józef 800 'zł.

Ponadto na budowę pomnika 
Ignacego Daszyńskiego wpłaci­
ły następujące Komitety PPS: 
Powiatowy Komitet PPS w 
Kłodzku 3.300 zł., Komitet PPS 
Monopol Spirytusowy 5.000 zł., 
M , jscowy Komitet PPS w Ska

tO zł., Komitet Kolek. 
— Koło Konduktorów 
Komitet Dzielnicowi 

a Duchacka 2.786 
Dzielnicowy PPS t ?  
500 zł., Stacja Kraków 
PPS 11.215 zł., Kon£

I. DaszyAsklece
winie 8.1' 
wy PPS 
8.300 zł.,
PPS Wol 
Komitet 
giewniki j 
— Koło i

Na wezwanie tow. Sepja(v 
Antoniego, tow. Werner Ja» 
wpłacił 500 z t, wzywając to» 
tow. Wólczańskiego Jana, Bfa 
łoruśkiego Stanisława i Nienu 
czyka Józefa.

Pracownicy Zarządu Miejs, 
kiego, Oddział Drogowy złożyj 
3.955 zł., Zrzeszenie Przemyśle 
we Gastronomiczne- 10.000 zł., 
Centrala Produkcji Naftowej 
1.410 zł.. Pracownicy Zajezdni 
151 MKE 1.100 z t, Pracownicy 
Pocztowi Kraków Nr. 2. 650 zt. 
oraz Drukarnia Nr. 1. 1.100 zł. 
tet Kolejowy PPS — Koło Pa. 
rowozowni 1.570 zł., Komitet 
Kolejowy PPS Marraz. Druków' 
Kraków 1.214 zł., oraz Komitet 
Kolejowy PPS -* Koło Dyrek­
cja 1.555 zt.

Na akademię ku czci tow. DaszyA skiego przybyli przedstawiciele naj­
wyższych władz Partii. Tow. Kury łowicz (od lewej), tow. Osóbka- 
Morawskl, tow. Józef Cyrankiewicz, tow. Rusinek i wojewoda tow. dr. 
Pascnkiewlcz słuchają hymnu partyjnego — „Czerwony Sztandar'1.

Uroczystości związane z odsłonięciem pomnika tow. Daszyńskiego prze 
mieniły się w wielką manifestację PPS. Na czele 50-tysięcznego po­
chodu postępują członkowie Rady Naczelnej I CKW z tow. Cyrankie­
wiczem | Rusinkiem na czele, oraz przedstawiciele Wojewódzkich Ko­
mitetów całego kraju.

Odbudowa lil-g o  mostu dobiega końca
(K) Na ostatnim posiedzeniu 

komitetu odbudowy mostów na 
Wiśle.w Krakowie, kierownik 
odbudowy mostów, inż. Serafin 
Stanisław, zapoznał zebranych 
z postępem prac przy odbudo­
wie III mostu,

Odbudowa tego mostu dobie­
ga już końca. Po zakończeniu 
montażu i umocnieniu przęsła 
środkowego na łożyskach pozo­
stało jeszcze do zakończenia ni­
towanie. Roboty malarskie znaj 
duią się również w stadium 
końcowym.

Obecnie w toku prac iest u- 
kładanie chodników i iezdni, na 
której po ułożeniu szyn tramwa 
iowych w ostatnim etapie odbu 
dowy zakończone będą roboty 
brukarskie.

Po zebranńu obecni z prze­
wodniczącymi zebrania wice 
prezydentem inż. E. Torem u* 
dali się na miejsce odbudowy.

Krakowska PPS

Z okazji 30«lecia Rewolucji 
Październikowej w imieniu PPS 
złożyli życzeń ,i przedstawicie­
lowi ZSRR, konsulowi Owsie- 
jcnce, przewodniczący WK PPS 
tow. dr. Bolesław Drobner, se­
kretarz WK' PPS tow. Józef 
Maehno i przewodniczący OM 
TUR tow. Waadowski.



PPS W DĄBROWIE 
TARNOWSKIEJ.

(W) W Radogoszczy, w pcw. 
'  tarnowskim, zorganizowano no 
„ wy komitet PPS. Na zebranie 
I inauguracyjne przybył sekre­

tarz powiatowy PPS tow. 
, Gwóźdź, wygłaszając referat, o- 

mawiająey zadania chłopą -  so 
cjalisty. W skład władz nowej 
komórki partyjnej weszli: tow. 
Józef Kędzierski jako przewód’ 
niczący, Józef Gędek jako skarb 
nik i Władysław SaUdyga iako 
sekretarz.

W gminnym komitecie PPS 
w Szczucinie odbyło się zebra- 
nie aktywu partyjnego z udzia 
łem tow. Sita i sekretarza PK 
PPS Gwoździa.

Przedmiotem obrad była 
becna sytuacja polityczna i 
spodarcza w kraju.

MK PPS zawiadamia, ż 
dniem 4. listopada b. r. ob. Sta 

. nisław Motyka, zamieszkały v 
Krakowie, skreślony został z li- 
sty członków partii.

*
Niniejszym unieważnia si<_ 

wszystkie dokumenty osobiste 
ha (nazwisko Władysław Wro­
na, ur. 23. 1. 19ii w Jaworz­
nie, zam, w Jaworznie, uL Wa­
pienna 5.

KURS KROJU SZYCIA
(W) Samodzielny Referat Kobiet 

przy WKPPS uruchamia z dniem 
15 listopada br. kursy kroju i szycia 
dla początkujących. Wpisy przyjmu 
je się codziennie w biurze Samo­
dzielnego Referatu Kobiet przy WK 
PPS, Rynek Gi, 30, II p., pokój nr. 
38, między godz. 10 i 12 przed poi.

' Oplata wynosi 1.500 zł. za kurs. Czas 
trwania kursu 3 miesiące.

POMOC DLA DZIECI 
SZKOLNYCH

(W) Dzielnicowy Sekretariat Pol 
sklej Partii Socjalistycznej „Kro­
wodrza” chcąc przyjść z pomocą 
dzieciom szkolnym, ofiarował część 
dochodu z otwarcia lokalu Sekre­
tariatu Dzielnicowego, w_wysokości 
15.000,— zł. na dożywienie dzieci w 
szkole przy uL Mazowieckiej 61.

Ryby na święta
i udo- 
rzeszom 
dostawę 
Bożego 
Rybna,

Pragnąc zapewnić 
stępnić szerokim 
ludności pracującej 
ryb ną Święta 
Narodzenia, centrala 
oddział w Krakowie przy ul. 1 
Maja (Dunajewskiego) 7 tel. 
549-45 przyjmuje już zgłosze­
nia zapotrzebowania na ryby 
dla pracowników Instytucyj, 
Związków Zawodowych, Forma 
cyj Wojskowych i Zrzeszeń po 
cenach hurtowych.

Cena i sposób zapłaty będą 
Dodane zainteresowanym p< 
dokonaniu zamówienia.

Wydawanie ryby żywej v 
okresie świątecznym przy ilo; 
idach nad 50 kg będzie sie od 
bywać w magazynach Centra­
li Rybnej w Bronowicach Ma­
łych, ryby bitej w magazynach 
kolejowych przy ul. Kamien­
nej 12.

Zamówione ryby w ilościach 
do 50 kg będą do odebrania 
punktach sprzedaży:

Al. Daszyńskiego 3 — Hala 
Targowa — stoisko 102, ul. 
Długa Nr 82, ul. Kośaiuszki Nr. 
52a, ui. Staroiwiiślana 45, PI.

Zapotrzebowania należy zgla 
seać w terminie do 15 listopa­
da br.

Zapotrzebowania zgłoszone 
w późniejszym terminie będą

n o w in y
literackie

Kraków - mśessśo wspomnień 
0 W ŁODZIMIERZU LENINIE

II.

(S) W dalszym ciągu naszych 
ińformacyj o pobycie Włodzi­
mierza Uliąnowa Lenina 
kowie i Poroninie omówimy

zw. naradę krakowską.
Rozpoczęła się cna .10' stycz- 
a 1013 roku. Wśród jej uczest 

ników znajdował się również 
tow. Józef Sta'» i, który przybył 
tu z Rosji z końcem grudnia, 
oraz bolszewicka szóstka człon­
ków Dumy. Narada poświęcona 
była sprawom wzbierającego 
ruchu strajkowego, rewolucyj­
nego, związanym z tym zada­
niom Partii wzmocnienia orga­
nizacji, taktyce rewolucyjnej 
frakcj’ socjal -  demokratów- w 
Dumie i prasie partyjnej, 
szczególności zaś „Prawdzie" 

Wśród tematów narady poru 
izona była kwestia narodowi 

Rewolucyjny ruch soćjalistycz 
zdawna włączył już w swój 

.. gram postulat wyzwolenia 
uciskanych narodów. Rezolucja, 
powzięta w Poroninie, podnosi 

ich prawo do samostanowień

W okresie swej bytności 
Polsce Lenin rozwinął bardzo 
dużą działalność pisarską. Sa­
mych pozycyj publ'• ystycznych 
na temat sprawy chłopskiej wy 
szło czterdzieści. W Krakowie 
leż Józef Stalin, znany wów­
czas pod pseudonimem „Wa­
syl", omawiał z Leninem tezy 
swej rozprawy „Marksizm i 
kwestia narodowa".

Książka Staliia stanowi jed-
I z klasycznych pozycyj nau­

kowego socjalizmu.
sierpnia poczęła niepokoić 

Lenina żandarmeria austriacka. 
Lenin nadał natychmiast tele­
gram do dyrekcji, policji w  Kri 
kowie:

„Tutejsza policja podejrzewa 
mnie o szpiegostwo. Mieszkałem 
dwa lata w  Krakowie na Zwie­
rzyńcu. Osobiście dawałem wy- 
' *-ł ■......: r  policji” -

po przewrocie październiko-

Jako prelegentów do szkół dele­
gowano członków obu partyj robot 
niezych zwracając przy tym

aby prelegenci poziomem inte­
lektualnym odpowiadali wymaga­
niom szkoły średniej.

Obrady OM TUR i ZWM
Onegdaj odbyły się obrady OM 

TUR i ZWM na szczeblu powiato­
wym. W konferencji wzięli udział 
delegaci komitetów wojewódzkich, 

przedstawiciele obu partyj ro­
botniczych. Obradom przewodniczył 

'. Błażewicz, jako przewodniczą­
cy miejscowego OM TUR.

Z ramienia PPR przemawiał tow. 
Trześniak. • • Konferencja-1 -miała, , na 
celu zbliżenie obu organizacji mlo 
dzieżowych i wciągnięcie do współ 
pracy organizacji młodzieżowej chlo 
pskiej WICI.

»Gruszki m inistra«Zwierzyńcu. Jestem emigran­
tem, socjaldemokratą. Proszę 
telegrafować do Poronina i sta

zaspokojone tylko w 
siadanych zapasów.

Dziś uroczyła premiera 

„Wyspy diabelskiej"
Zapowiedziana na dzień 7 listopa 
i uroczysta prapremiera sztuki

„Wyspa Diabelska” została przesu 
nięta na ■ sobotę dnia 8 listopada 
godz. 19. Wszystkie zaproszenia i bi 
lety wolnego wstępu ważne są w 
dniu 8 bm.

Autorka sztuki Olga Scheinpflu- 
gowa zapowiedziała swój przyjazd

premierę.
V niedzielę dnia 9 listopada godz. 

15,30 w Teatrze Powszechnym TUR 
odbędzie się przedstawienie popo­
łudniowe po cenach zniżonych ko­
medii Al. Fredry „Śluby Panień­
skie”.

„Wieczór złudzeń i humoru”
Dzisiaj w sobotę i jutro w niedzie 

ę o godz. 19,15 w sali Teatru „Gro­
teska” wystąpi słynny iluzjonista 
Ramigani i artysta świetny humo­
rysta Szczepański w „Wieczorze ztu 
dzeń i humoru”. W programie „Man 
daryn Czeng-Fu”, „taniec szkie­
letów”, „Czerwone domino", 
.Eksperymenty telepatyczne” itd. 
Feliks Szczepański da szereg dosko 
naiych parodii i monologów.

Dnia 13 bm. we czwartek Rami­
gani wystąpi w Klubie 

o godz. 20 wieczorem.

Istnieje gatunek gruszek, który 
przed wojną zwal się „bery królew 
skie". Określenie to, wyobrażamy 
sobie, pochodzi pewnie z  tych zamie 
rzlych czasów, kiedy uroczysty n 
ntfrcha na złotym tronie zajadał 
czyste owoce, sok ściekał mu 
brodzie, a stojący wokół pana dwo 
rzańie oblizywali się na myśl o «ma 
ku królewskich gruszek.

Czasy monarchii dawno już prze­
brzmiały, a pokutujące jeszcze tu  i 
ówdzie królewskie rodziny nie sia­
dają już na złotych tronach, ale na 
zwyczajnych fotelach, nie jeżdżą 
lospanialymi karocami, ale.Cheuro- 
łetami czyli — jak  to się u  nas mó- 

— demokratkami, czasami cho- 
nawet pieszo, grajĄ w  tenisa i 

nawet ich uroczystości weselne zbli 
powoli do miary tego rodzą 

ju  obrządków obchodzonych przez 
zwykłych śmiertelników.

A królewskie owoce? Przeszły ze 
stołów bezrobotnych monarchów na 
talerze republikańskie.

Nazwa „królewskie bery” stała 
ę co najmniej nieaktualną, a w 

każdym razie niemodną i  przesta­
rzałą. Gruszka jak wiadomo, jest 
rodzaju żeńskiego. Któraż kobieta 
zgodziłaby się na to, by określono 
ją jako zabytek, ubieglowiecżny a- 
nachronizm? Gruszki zbuntowały 

postanowiły zaktualizować swe 
imię. Zwołały prawdopodobnie wiel 

la którym  jednomyślnie u- 
chwalono przejść na żywotną stro­
nę demokracji ludowej- i zerwać z 
przebrzmiałą tradycją rojalistyczną.

Pierwszym namacalnym objawem 
tej decyzji jest niewątpliwie poja­
wienie się w owocarni przy ul. św. 
Tomasza w Krakowie przepięknych 
iście królewskich — używając wy- 
szłej z  mody nomenklatury — gru­
szek, zaopatrzonych w  karteczkę:

rosły w Nowym Targu dla unik 
nięcia nieporózin-aień."

Depesza nie zapobiegła jed­
nak wypadkom. Żandarmeria 
dokonała rewizji w mieszkaniu 
poroniński n Lenina w dniu 8. 
sierpnia i aresztowała go. Osa­
dzony został w więzieniu w No 
wyrn Targu, gdzie przebywał 
19. sierpnia. Zwolniono go na 
skutek depeszy komendanta woj 
skowego w Kraków e: „Należy 

ątyehniiast uwolnić Wladysla- 
a Ulianowa"'.

| ’ R Z E A \ Y S I . . \
Staraniem komisji między-par-; Uchwalono rezolucję, która posta 

tyjncj PPS i PPR zostały zorganizo' nawia: „Obie przodujące organiza- 
wane na terenie szkól średnich w i cje młodzieżowe jako wspólodpowie 
Przemyślu prelekcje mające na ce i dzialne za realizowanie nowych pro 
lu zaznajomienie młodzieży z histo gramów demokratycznej Polski sta 
rją rewolucji październikowej oraz, wiają sobie jako naczelne zadanie, 

świata demokratycz wychowywanie młodzieży w  duchu 
demokratycznym, w  duchu umiło­
wania nowej Polski w  pracy dla 
niej, widząc lćpszą przyszłość mło-

Święto poległych
Uroczystości poświęcone pamięci 

zmarłych i poległych w Przemyślu 
zostały podzielone na dwa dni 
wagi na to, że Przemyśl posiada 
2 cmentarze i pomnik ku czci bohate 
rów armii radzieckiej. W pierw­
szym dniu odbyło się uroczyste zło 
lenie wieńców pod pomnikiem, 
(dzie do licznie zebranego spoleczeń 
siwą przemówi! starosta Bielecki. 
Równocześnie odbywały się uroczy 
stości na cmentarzu wojskowym. 
.W - drugim • dni u uroczystości społe­
czeństwo przemyskie złożyło hołd 
więźniom politycznym na miejscach 
Ich stracenia, oraz na cmentarzu

Lipowićy.’

O zwolnienie Lenina starali 
się Jan Kasprowicz, Władysław 
Orkan i podobno Żeromski, a z 
socjalrtów polskich — Ignacy 
Daszyński, Emil Bobrowski, Ka­
zimierz Czapiński i dr. Marek.

Po wybuchu wojny Lenin, 
widząc, że ofensywa rosyjska 
zdąża w kierunku Galicji, posła 
nowil wyjechać, jednak brak 

było odpowiednich fundu- 
. Po zebraniu tychże Le- 
z rodziną wyjechał dc

Szwajcarii.

Pomoc dentystyczna
dla świata pracy

(K) Z inicjatywy Spółdzielni Pra 
cy „Dentystyka" w Krakowie pra­
cownicy zrzeszeni w Związkach Za 
wodowych będą mogli w dogodny 
sposób korzystać z taniej i  dobrej 
pomocy dentystycznej.

Dzięki społecznemu stanowisku 
dentystów krakowskich spółdzielnia 
uruchomiła kilkanaście placówek 
dentystycznych w których człon­
kowie Związków Zawodowych i ich 
rodziny mogą nie tylko leczyć się, 
lecz jakże korzystać z technicznej po 
mocy dentystycznej po cenach bar 
dzo przystępnych.

Członek Związku Zawodowego po 
przedstawieniu legitymacji związko 
wej, skierowany jest przez spóidziel 
nię „Dentystyka" do dowolnie Wy­
branego przez siebie dentysty pra­
cującego w  jednej z  kilkunastu pla 
cówek porozmieszczanyćh w różnych 
dzielnicach Krakowa.

Problem pomocy dentystycznej 
jest ogromnie ważny ze względu 
na stan zdrowia zębów, zaniedbany 
w czasie okupacji, na skutek ma­
łych możliwości leczenia na wolno­
ści, w  obozach pracy i obozach kon 
centracyjnych.

Inicjatywa spółdzielni pracy „Den 
tystyka” znajdzie niewątpliwie u- 
znanie i będzie celowo wykorzysta­
na, tym więcej, że koszta leczenia 
u prywatnych lekarzy dentystów 
najczęściej są zupełnie niepropor­
cjonalne do finansowych możliwo­
ści przeciętnego pracownika.

Zawody pływackie w Krakowie
(P) Pływacy krakowscy rozpoczy 

nają sezon zimowy zawodami na ba 
senie Polskiej YMCA, które odbędą 
się w  niedzielę 9 bm. o godz. 18-tej. 
Program przewiduje konkurencje 
indywidualne, sztafety pań i panów, 
oraz spotkanie w piłce wodnej,

W zawodach udział wezmą czoło­
wa płjwaoy Ki-abowa,

A O  T O
PROGRAM

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ
Najciekawsze audycje w niedzielę, 

9 listopada
1,00 sygnał czasu; 11,05 poranek 

symfoniczny; 12,35 koncert życzeń 1 
rozmaitości; 13,35 „Dziejba leśna” — 
słuchowisko poetyckie; 14,30 kon­
cert muzyki rosyjskiej; 15,55 kon­
cert muzyki czeskiej; 16,30 „U wuj- 

Kluczyka na pięciolinii” — au­
dycja słowno-muzyczna dla dzieci; 
18,00 koncert bułgarskiego zespołu 
wokalno-instrumentalnego; 19,15 
koncert Polskiego Towarzystwa Mu 
zycznego; 21,00 dziennik wieczorny; 
21,30 radziecki koncert symfonicz­
ny; 23,15 jugosłowiańska muzyka lu 
dowa; 24,00 hymn i koniec audycji.

CO * GDZIE ♦ KIEDY
W TEATRACH
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAC­

KIEGO — godz. 19 — „Wieczór 
Trzech Króli’’ — Szekspira.

MIEJSKI STARY TEATR — duża 
sala — godz. 19 — „Kaprysy 
Marianny’ A. Musseta.

MAŁA SALA — godz. 19,15 — „O- 
calenie Jakuba” — J. Zawieys­
kiego.

TEATR POWSZECHNY TUR (Sca­
la) — godz. 19-ta — „Wyspa dia­
belska" Olgi Scheinpflugowej- 
Capkowej.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA (Lu- 
bicz 48) — godz. 19,15 — „Księ­
żniczka Czardasza" — operetka E. 
Kalmana.

TEATR KOLEJARZA ZZK (Bo­
cheńska 7) — godz. 19 — „Mły­
narz i jego córka” dramat ludowy 
w 10 obrazach.

KONCERTY
ANGIELSKI PIANISTA

w FILHARMONII 
W niedzielę dn. 9 bm; o godz. 12

Koncercie symfonicznym w  Fil 
rmonii wystąpi po wielkich sukce 

sach w Australii znakomity pia- 
angielski Newton Wood, który 

wykona koncert fortepianowy 
Brahmsa d-moll z towarzyszeniem 
orkiestry, poza tym w programie 
Mozarta „Wesele Figara" oraz V. Sym 
fonia Beethovena. Dyryguje A. 
Malawski. Bilety nabyć jeszcze mo- 

w biurze Filharmonii .Zwierzy
niecka 1, II p. 1 w Orblsie.

W KINACH
ŚWIT: Pepita Jimenez; WANDA: 

Kopciuszek; UCIECHA: Carrie
kłamie; GDAŃSK: Młodość Toma- 

Edisona; WOLNOŚĆ: Historia 
jednego- fraka; WARSZAWA: Ze­
nobia; APOLLO: Rodzina Artamo- 
nowych; SZTUKA: Cienie prze­
szłości. — Początek seansów: 
Sztuka — godz. 15.30, 17.30 i 19.30: 
Świt — godz. 15.30 17.45 i 20: we 
wszystkich innych kinach o godz.
16, 18 i 20

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATO­
WE (ul. Garncarska 1): 1. Wielicz- 

2. Motyle. 3. Mięcza-
4. Komedyjka. Początek

ów o godz. 16.00 17.30 i 19. W 
niedzielę i święta poranki o godz.
11.30.

WYSTAWY
Wystawa Sztuki Ludowej — w 

Miejskim Muzeum Przemysłu Ar­
tystycznego (Smoleńsk 9) od godz. 
10—14.

DYŻURY NOCNE i ŚWIĄTECZNE 
w aptekach krakowskich.
Rynek Główny 42, Mikołajska 4, 
Senatorska 5, Długa 88, Łobzows­
ka 20, Mogilska 16, Grodzka 17, 
Krakowska 9, Starowiślna 77, Kai 
waryjska 27. 1

Druk. Drukarnia ..Wiedza” Nr. 5.
« a.124



bpierała
najlepszym  kolarzem  Polski

W ARSZAW A. —  N a . sw ym  
w czorajszym  zeb ran iu  Zarząd 
Polskiego Zw iązku Kolarskiego 
Ustali! lis tę  10=du najlepszych  
kolarzy szosow ych za  ubiegły 
sezon. Torowicy n ie  b y li k la sy - 
fkowami, gdyż jedyn ie  dw óch 
zawcdiników osiągnęło w  sp r in ­
tach czasy poniżej 13 sek., a to: 
Bek, k tóry  uzyskał 12;4 sek, ©- 
raz Kupczak. leg itym ujący  się 
wynikiem 12,2 sek. S>abe w y n i­
ki' pozostałych zaw odników  są 
skutkiem  braku  odpow iedniego 
sprzętu.

W  klasyfikacji szosowców ko 
le jność je s t następująca: 1) Na 
piera ła  („S arm ata" W arszaw a), 
2) Pictraszew ski (DKS Łódź), 3) 
Rzeźnicki (SK P W -w a, 4) ex 
aeguo W rzesiński (ZZK W -w a) 
i Kapiak .1. („Elektryczność"' 
W -w a), 5) G rynkiew icz (ŁKS 
Łódź). 6) Siemiński („E lektrycz­
ność '1 W -w a), 7) W iśniewski 
(„S arm ata" W -w a), 8) Grzelak 
(„T ram w ajarz" Łódź), 9) W au- 
dor („Legia" Kraków) 10) W y- 
gleutla („R uch" Chorzów).

Polonia ( B y t o m ) - G r a c j a
(P) W niedzielę 9 bm. odbędą się 

na stadionie Ćrafcovii Towarzyskie 
zawody piłkarskie pomiędzy bytom­
ską Polonią a Cęacóvią. ■ Początek 
meczu — który poprzedzi spotkanie

drużyn młodszych — o gcdz. 11.30.
Z uwagi na kończący się sezon pił 

karski — jesteśmy przekonani, że 
na boisku Cracovii zobaczymy licz
nych „kibiców” obu drużyn.

TABELA WYGRANYCH 51 LOTERII
1 -sz y  d z ie ń  c ią g n  e n sa  lii  c i e  k la s y

Wygrana 100.000 zł Nr 62037. I 52008 304 418 577 583 53266 621 '
Wygrane po 20.000 zł Nr Nr 784 

4018 8579 15837 31°35 34653 48988 
51990 55851 58413 73109 75825.

Wygrane po 10.000 zł Nr Nr 1586 
4351 14082 20030 20606 22192 23089! 
24298 24895 25672 29257 31196 34612 
35371 40278 53305 57310 57771 68164 
73916 76488 77019 77719.

Wygrane po 5.000 zł Nr Nr 325 
880 1013 1262 1924 2316 3828 5952 
6094 7173 10925 12566 12677 13319 
13786 17533 18296 20489 24885 27488 
29942 31316 31544 33899 38856 40074 
42043 42538 43534 43951 44510 45657 
40160 50142 50636 53085 53653 55900 
57213 57601 60627 61896 63886 64667 
64668 65170 70450 70647 70796 71396 
73662 75027' 75982 77659 78050 79573 
81812 82366 82402 83647.

Wygrane po 2.000 zł Nr Nr 17, 
82 105 136 289 326 437 463 573 696 
712 829 957 1035 245 483 697 927 
2250 377 800.880 3593 677 722 4203 
742 975 5342 589 601 6305 909 7001 
086 268 571 875 8476 800 9333 808 
858 10108 464 579 11436 544 617 12315 
456 616 13178 617 863 990 14010 540 
667 921 15145 195 261 523 929 16190 
18208 289 611 19093 114 376 967

i 21007 044 097 174

B 795 6
14 974 59 
4 177 ! 6 62168

051 146 249 6 
2 727 22026 574 9 
2 923 24328 380 606 
4 471 755 26365 465
7 989*28196 315 290
8 31045 253 32217 3

41252 42118 190 5 
771 910 44196 6 
47255 48812 849

Y S I E N K A

M Z kraju i zagranicy ..

Odgłosy
„ „ . OLIMPIJSKIE

CIESZYN. W meczu piłkarskim 
o mistrzostwo bielsko ■ bielskiej 
klasy A drużyna TS ..Piast" z Cie­
szyna pokonała KS „Grażynę” z 
Dziedzic 3:1 (1:0).

LONDYN. Na stadionie Goodi- 
Son Park w.Everton rozegrane zo­
stało we środę międzypaństowowe 
spotkanie piłki nożnej reprezentacji 
Anglii i Irlandii. Mecz zakończył 
się wynikiem nierozstrzygniętym w 
stosunku 2:2, przy czym do ostat­
niej minuty prowadziła Anglia 2:1. 
Wyrównanie dla Irlandii zdobył na 
krótko przed końcowym gwizdkiem 
Dor.erty.

Mecz cieszył się wielkim zainte­
resowaniem i zgromadzi! 55 tys. wi 
dzów na trybunach.

BELGRAD. Doskonały miotacz 
jugosłowiański Gubijan ustanowił 
nowy rekord jugosiówiańki w rzu­
cie miotem, rzucając na odległość 
56.24 m. Jest to jeden z najlep­

szych wyników w Europie w sezo­
nie bieżącym

LONDYN. W dniu 19 listopada 
odbędzie się w Highbury między­
państwowy mecz piłkarski między 
leprezentacją Szwecji i Anglii, 
Spotkanie to prowadzić będzie 
sędzia szkocki Webb. Mecz wzbu­
dzi! w angielskich kolach sporto­
wych wielkie zainteresowanie.

LEEDS. Tom Hurst menager 
mistrza Europy Bruce Woodcocka 
oświadczył, że pupil jego nie będzie 
walczyc w roku 1947.

PRAGA. Dziennik praski „Svo» 
bodnę Slovo” opublikował klasyfi­
kację najsłynniejszych sportow­
ców na świecie. Gazeta czeska 
klasyfikuje_tych sportowców nastę­
pująco: 1. Jack Kramer (Tenis); 
2. Alex Jany (pływanie); 3. Emil 
Zatopek (lekkoatletyka); 4. Joha 
Cobb (automobilizm); 5. Lenar 
Strand (lekkoatletyka).

552 65398 841 66067 2 
787 67329 876 69272 486 645 943 9! 
70020 306 400 413 666 833 871 71034 
300 459 752 72438 965 73780 970 
74264 439 890 75014 390 76980 77219 

| 447 812 833 78068 394 429 536 79152 
i 563 579 80343 81065 087 541 602 
82400 82685 889 83404 84122 591 628

! 231 400 517

Wygra e po 500 zł Nr Nr 4 117
333 464 85 588 610 8 785 7 

805 63 963 74 1216 58 78 350 516 25 
640 848 54 66 932 72 2029 48 68 114 
27 31 45 92 248 315 24 53 459 699 
866 975 9 3224 61 310 81 462 574 637 
51 711 20 41 913 5 40 4000 37 52 102 
17 211 47 85 319 406 8 35 584 622 48 
89 720 882 5 901 92 8 5008 67 117 22 
247 8 86 522 603 783 824 931 89 f 
69 150 222 53 383 557 620 760 
906 25 37 79 7026 79 91 129 92 219 
388 409 92 569 777 90 811 45 907 94 
3014 97 157 83 208 23 406 514 680 
900 17 31 84 9070 197 457 61 565 
713 58 811 99 10055 113 208 408 
94 565 664 803 912 56 61 2 1106C 
120 3 64 98 209 32 422 44 69 74 733 
869 95 12005 119 207 48 89 426 35 
516 681 777 886 976 13030 106 17 21 
76 247 353 453 563 77 82 603 792 963 
14250 304 27 432 618 73 822 49 
15071 204 16 437 610 91 719 84 93£
88 16022 71 81 194 211 377 .470 S 
676 953 68 17074 215 23 94 380 
536 81 664 928 97 18010 25 85 9 
244 5 321 4 430 85 93 763 850 911 
19063 78 ,117 80 289 464 554 859
84 712 807 50 200-1 17 83 188 20;
85 315 42 57 653 9 773 80 842 45
41 21237 64 335 40 57 438 89 511 936 
22045 64 85 7 132 72 211 62 79 
506 35 90 644 23046 8« 110 19 65 
350 93 728 932 24061 179 253 68

LONDYN. — N ajlepsi lekko­
atlec i Anglii: Mc D onald Bai- 
ley . A rtu r  W ;r .’ H erbert Mc 
K eńley  n ie  w ystąp ią  n a  olim ­
p iadzie -w  uaiw acn  HiiLionclii.-

D w aj o sta tn i reprezentow ać 
będą Jainaikę, zaś Bailev — 
T rin idad . Jed y n y m  kolonialnym 
wzm ocnieniem  lekkoatletów  A n 

jglii na olim piadzie będzie nige 
'ry jsk i książę A dedoyin, który 
s tud iu je  praw o w Q een  U niver 
sity  —  Belfast.

LONDYN. — M enażer zaw o­
dowego klubu piłkarskiego M an 
cheste r U nited  — M ateusz 
Suscy , został w yznaczony t r e ­
nerem  olim pijskiej' rep rezen ta ­
cji piłkarzy angielskich.

B usby bvł 13 la t rep rezen tan  
tern Szkocji.

ŁKS mistrzem bokserskim Łodzi
Awantury na meczu bokserskim ŁKS - »Tęsza«

Giężkoatletyczne 
mistrzostwa Polski

RADOM. W dniach 8 i 9 listo­
pada odbędą się w Radomiu II  
ciężkoatletyczne mistrzowstwa Pol- 
ski. Upoważnienie do zorganizo­
wania tych zawodów otrzymał 
z Polskiego Związku Atletycznego 
KS „Radomiak.”

LODŹ. Decydujący mecz pięściar­
ski o mistrzostwo Łodzi, rozegrany 
w obecności 3.000 widzów w hali 
„WIMY” odbył się w dość burzli­
wej atmosferze.

Komplet sędziów punktowych w 
składzie ob. ob. Romanowski, Ha- 
nysz i Sieroszewski Edmund, swy­
mi decyzjami wyprowadzili pu, 
bliczność z równowagi, co przynio­
sło w rezultacie obrzucenie ringu 
najrozmaitszymi przedmiotami, na 
szczęście niezbyt ciężkimi.

Trzy decyzje sędziowskie nie 
były zbyt sprawiedliwe, a szcze­
gólną „burzę” wywołała decyzja, 
przyznająca zwycięstwo Trzęsow- 
skiemu nad Pisarskim.

Awantury trwały kilkanaście mi­
nut i ŁKS chciął nawet wycofać 
swoich zawodników.

Wyniki technicze spotkań były 
następujące: (na pierwszym miej­
scu zawodnicy ŁKS-u).

W. w. muszej Stasiak zremiso­
wał z Bednarkięm; w w, koguciej 
Różycki stoczył typowo remisową 
walkę z Mateckim, sędziowie przyz­
nali jednak zwycięstwo Różyckie­
mu w w. piórkowej Marcinkowski,

po przegranych dwóch pierwszych 
rundach z Guzowskim, w trzeciej 
rundzie przed samj-m gongiem 
trafił Guzowskiego, który „poszedł" 
na deski. Gong przerwał wylicza­
nie. Sędziowie przyznali zwycięstwa 
Marcinkowskiemu, chociaż remis 
byłby sluśniejszą decyzją; w w. 
lekkiej Bonikowski przegrał ną 
punkty z Gryminem, mimo lekkiej 
przewagi we wszystkich trzech- 
starciach; w w. półśredniej Olejnik* 
zdecydowanie wygrał na punkty 
z Mazurem; w w. średniej Pisarski 
doskonale walcząc faktycznie » 
z Trzęsówskim mi’ l wyraźną prze­
wagę punktową. Sędziowie przyz. 
nali zwycięstwo Trzęsowskiemu, co 
wywołało wyżej opisaną burzę na 
sali; w w._ półciężkiej Zylis wygrat 
ze Skrobirandą, przez poddanie się 
lego ostatniego w I=szej rundzie; 
w w. ciężkiej Niewadził nieznacznie 
wypunktował Jaskółę.

Ogólny wynik meczu 11:9 na 
korzyść ŁKS-u.

W ringu sędziował słabo ob. Sie­
roszewski Stanisław. Dzięki temu 
zwycięstwu ŁKS zapewnił sobie ty» 
tut -mistrza Łodzi,

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie jutro

Ogółem do zawodów zgłosiło się 
8 okręgów z ogólną liczbą około 50 
zapaśników i 21 zawodników w 
podnoszeniu ciężarów. Udział 
wezmą. również mistrzowie i vice- 
mistrzowie z ub. roku. Dla zwy-

grody Zespól mistrzowski otrzyma 
nagrodę przechodnią Prezesa Rady 
Ministrów, którą w roku ub. zdo­
była reprezentacja okręgu śląskiego

Czy to dom Twój, czy fabryka

c z y ta j

Sijsiace f w nasze/ |

c zy ta  Tw o je  ogłoszenie

INSTRUMENTY muzyczne)! 
wszelkiego rodzaju naprawia 
Walczakowski, Chorzów. Kato 
wieka 38. (15147)

„PEPE" pastę do polerowania 
lakierów produkuje -.Olim­
pia”. Wytwórnia Chemiczna 
Gliwice. (9109)

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POSZUKUJE
rutynowanego fachowca na stanowisko kierownika 
oddziału samochodowego, najchętniej zdemobilizowa­
nego podoficera względnie oficera broni pancernej.

Ofariy pisemne z życiorysem i fotografią oraz 
możliwie odpisami świadectw należy kierować do, 
PAP, Katowice, ul. Jana 11, I p.. pod „rutynowany ’.

 , (6250)

UNIEWAŻNIAM skradzione 
dokumenty osobiste,, legity­
mację Zw. Zaw. Przem. Ce­
ramicznego. Dolęgowski Bro­
nisław, Szopienice, Kopernika

(15226)

„KAWAT” Katowice. Brata
Alberta nr 4, tel. 347-45; 
puje stale wełnę merynosową 
(cienką, krajową) za gotówkę, 
lub wymienia na materiały 
— poleca dla PT Odbiorców 
hurtowych' i detalicznych róż 
pego rodzaju materiały 
manę po cenach najniższych.

(19253)

MEBLE, pokoje kombinowa­
ne, sypialnie, jadalnie, kuch- KORKI do. szampana 

' , fotele, materace, tapcza- butelki, kapsle, kupujemy 
ny. Katowice, Młyńska 2. rel.l stale. Wytwórnia Wj.n, B y '

-5^ - ilalżSj. feso, ik w a a i»a0-w-

Dobra reklama 
sprzedaje sama!

R a d i o a p a r a t y  
sprzedają i kupuję 

LAMPY - ELEKTROLITY 
w s zy s tk ic h  typólw  

Warsztaty napraw 
„RAD IO  FO K ” 

Katowice, 3-go Maja 23 
5% zniżki dla Zw. Zaw.

Pąl2«,

SANATORIUM
P . C . K .

dla dzieci w Rabce

wróci zdrowie 

ś l ą s k is j  
it iM z k ż y


